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Londyn, 30. 3. ŻAT. Prasa Rcthermoera za
mieszcza informacje o wytycznych, na których 
opierać się ma oczekiwane sprawozdanie Komi
sji Królewskiej. Jedno z pism Rothermeera do
nosi: „Jestem w stanie — pisze korespondent 
polityczny tego pisma — poinformować, na ja
kich zasadacn opierać się będzie oczekiwane 
sprawozdanie Komisji Królewskiej. Ustalone 
przez Komisję jednomyślnie zasady są nastę
pujące:

1) Uregulowanie emigracji na podstawie 
przybliżonej kwoty rocznej. Tym samym znosi 
się zasadniczo zdolność absorbcyjną kraju. E- 
migranci wszelkich kategoryj objęci będę tę 
kwotą toczną.

2), „Utworzenie Rady Ustawodawczej o szer
szych kompetencjach niż te, które przewidywał 
projekt sir Wauchone‘a z grudnia 1935 r.

3> Wzmocnienie panowania brytyjskiego i 
rozluźnienie zależności od Ligi Narodów.

Pismo to donosi dalej, iż przewodniczący Ko
misji Królewskiej lord Peel wypowiada się za 
podziałem Palestyny na obszary geograficzne

lub kantony o odrębnym ustawodawstwie. Co 
do projektu kantonalnego nie osiągnięto w Ko
misji Królewsmej jednomyślności.

Jerozolima, 30. 3. ŻAT. Agencja „Orient1* do
nosi, że nowe wytyczne polityki palestyńskiej 
opracowane przez Wysokiego Komisarza i mi
nistra kolonii opierają się na następujących za
sadach :

1) utworzenie Rady Ustawodawczej o znacz
nie szerszych kompetencjach w porównaniu z 
projektem uprzednio lansowanym,

2) ograniczenie imigracji żydowskiej w ta
kiej mierze, aby ludność żydowska nigdy nie 
stanowiła więcej niż jedną trzecią ludności a- 
rabskiej. Również żydowskie zakupy ziemi ma
ją być ograniczone av takiej samej proporcji,

3) zrzeczenie się wielu sianowisk przez urzę
dników angielskich. Ich miejsca mają zająć oby 
watele palestyńscy, aby tą drogą zmniejszyć 
odpowiedzialność Anglii wobec Ligi Naroaów.

Jak się wydaje, nie jest prawdopodobnym, 
aby informacje Agencji „Orient“ opierały się 
na opinii kół miarodajnych

Zamiast unii panarabskiej -
porozumienie 4-ch państw muzułmańskich

Bagdad. 30. 3. PAT. Idea porozum ienia 
Lun cgko persko afgańsko irakskiego została 
przyjęta po/zez miejscowe społeczeństwo ja  
ko zapowiedź ostatecznego zerwania z an
gielskim  planem  unii panarabskiej, k tóry  
powszechnie uważany był za przedw czesny  
wobec niewyjaśnionego jeszcze stanu poli
tycznego większości krajów  arabskich. Z 
koł zbliżony ich do generalissim usa Bakira 
Sidki Baszy donoszą, że podziela on najzu
pełniej (opinię o  konieczności lojalnego do- 
trzy in\ Wania traktatów , ale uważa, że jest 
to obowiązek obustronny i że Ira k  musi o- 
pierać swą obronę na własnych siłach i na 
własnej polityce.

Opozycja iransjordańska
Jerozolim a. 30. 3. (ŻAT) „.VI Iskinia*' do 

nosi, że opozycja uansjo rdańska  zwołała 
na 10 k wietnia k o h e re n c je  dio Anomanu. Je 
żeli rząd  azj n ić będzie ~i udnośd , konferen
c ja  ta odbędzie się w  Jerozolim ie albo Da
maszku.
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ora* Inne li ksosowe w dużym wyborze
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Znowu ahiy terroru
Jerozolima, 30. 3. ŹAT. Po kilku dniach 

względnego spokoju, dziś zanotowano kilka wy
stąpień terrorystów arabskich przeciwko Ży
dom. W Tyberiadzie terroryści obrzucili ka
mieniami domy żydowskie i przechodniów. 
Dwóch Arabów i jednego 2j da aresztowano.

• • *
Jerozolima, 30. 3. ŹAT. W drodze do Teł 

Awiwu zraniony został pcw ien Arab- Twierdzi 
on, iż strzał oddał do niego Arab. Prasa arab-

Proianacja cmentarza 
żydowskiego

Gdynia, 30. 3. ŻAT. Niewykryci sprawcy do
puścili się profanacji żydowskiego cmentarza  ̂
w Kartuzach. Wyłamali oni parkan i zburzyli 
szereg nagrobków. Policja prowadzi doctiodze-

ska lalomiast wyzyskuje ten wypadek dla agi
tacji antyżydowskiej, twierdząc, że Arab został 
zraniony przez Żydów-

„Felestin“ donosi, iż po przerwaniu między 
Hebronem a Ber Szebą przewodów telefonicz
nych, rząd wydelegował do Hebronu 10 dodat
kowych policjautów, którzy mają być opłaca
ni przez mia6to.

W Jaffie policja aresztowała 5 komunistów 
arabsk:ch. Ponieważ nie złożyli oni kaucji po 
200 funtów, skazano ich administracyjnie po 
2 miesiące więzienia.

Ipwestycre w Palestynie
Jerozolima, 30. 3. ŻAT- Powołując się na 

źródła arabskie, dzisiejszy „Dawar“ donosi, że 
Wysoki Komisarz Palestyny w najbliższych 
dniach wyznaczy sumę 150 000 funtów na za
trudnianie bezrobotnych. Prace będą prowa
dzone iw miastach w rozmiarach ogólnego pla 
mi robot publicznych.

„Al Liwa“ donosi, że władze zatwierdziły no
wy plan miasta Ja-ffy, który wprowadza zmiany 
na pograniczu z Tel Awiwem. Według nowego 
planu część dzielnicy Manćhija należeć będzie 
do Tel Awiwu

Szarańcza
Na brzegach Morza Ozerwiolnego ukazała się 

szarańcza. Komisarz rządowy w Ber Szewa po
lecił muchtarom plemion beduińskich, aby 
meldowali niezwłocznie zbliżanie się szarańczy 
celem wydania zarządzeń zapobiegawczych.

Mexioo City. 30. 3. PAT. Policja metwy- 
kańska ogłasza, że aresztow ano tam  nieja
kiego Alejandro Pompez, jako pude ji zarte- 
go o współudział w uprowadzeniu małego 
Maltsona. A m basador Stanów Zjednoczo
nych zażądał ekstradycji Pom/peza.

Pożar synagogi w Nowym Jorku
Sprawcami podpalenia  --  hitlerowcy?  — Straty 

wynoszą 200.000 dolarcw
Nowy Aork. 30. 3. (ŻAT) W  drugi dzień 

św iąt W ielkanocnych po nabożeństwie wy
buchł pożłir w synagodze kongregacji Szaa- 
re j Tfila w West End. Spłonęła A rka z  12 
rodałam i oraz wewnętrzne urządzenie syna 
gogi. S traty obliczane są n a  200.000 dolarów" 

>vszczoto surowe dochodzenia z udziałem  
25 detektyw ów . Przypuszczalnie synagogę 
podpalili narodowi socjaliści.

Synagoga ta położona jest w pobliżu syr

nagogi Kudfe Szalom, k tórej m ury naio<l 
w i socjaliści zasm arow ali niedaw no znak  
mi swastyki.

24-letni dozorca synagogi Niemiec K inder 
m ann zeznał, że w nocy dwa razy zauważa ł 
ogień, który  lgasił. Podczas pożaru  sam  o-- 
mal-że M f t i ł  się dymem. Policja aresztowu 
la go jako podejrzanego o udział w podpa  
leniu.
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NOWY PUN -PAŃSTWU ZYDOWSKEGO!
Sprawę ujaw niła p rasa  arabska. Podchwy 

ciła w ślad za nią zagadnienie to  oczywiś
cie także p rasa  żydowska w Palestynie, a 
obecnie także i w innych krajach. Dziś spra 
wa jes t przedmiotem rozważań i wymiany 
poglądów wśród społeczeństwa żydowskie
go w Palestynie. Porusza ona do głębi um ys
ły. Nic dziwnego. Dotyczy bowiem istotne
go zagadnienia Palestyny, a tym  samym i 
narodu żydowskiego. i

O oo chodzi?
Kom isja Królewska, k tóra głowi się odc 

cnie nad sposobem rozwiązania problemu pa 
lestyńskiego, szuka oczywiście takiego w yjś
cia z sytuacji, k tóreby odpowiadało intere
som Wielkiej B rytanii. Wśród planów, nad 
którym i Komisja się zastanaw ia wspólnie 
zapewne z rządem brytyjskim , m a znajdo
wać się jeden, szczególnie interesujący. Je s t 
nim  plan podziału zacnodniej Palestyny, po 
łożonej pomiędzy Morzem Śródziemnym a 

^Jordanem, na dwie części. Część nadbrze
ż n a  miałaby być obwołana. Państwem  ży
dowskim, część zaś pozostała miałaby stano 
wić albo odrębny kanton arabski, albo też 
połączony z Transjordanią, tj. używając no
m enklatury historycznej, ze wschodnią P a 
lestyną.

W  ten  sposób m iałaby w sposób radykal
ny nastąpić pacyfikacja stosunków arabsko 
żydowkich. Plan ten, którego istnienie by
najm niej nie należy do sfery legend dzien
nikarskich, pochodzi od wybitnego Araba 
na oficjalnym  stanow isku w adm inistracji 
palestyńskiej i został przedłożony —  jak do 
nosi p rasa  a rabska  —  oficjalnym  instan
cjom angielskim. Dokładne szczegóły planu 
tfije są  jeszcze znane, ale w najistotniejszym  

kcie, tj. odnośnie granic obu tych  częś- 
'ekonstruow ać można na podstawie gło

sów p rasy  następujące szczegóły: granica
miałaby biec od północnych rubieży Palesty 
ny, przez całą długość dzisiejszej zach. P a
lestyny aż do Akaby, tj. do punktu grani
cznego pomiędzy zach. Palestyną a  Tr&us- 
jordanią, nad Morzem Czarnym. Jerozolima 
nie m iałaby należeć ani do Państw a żydów 
skiego ani do kantonu arabskiego, lecz by
łaby umiędzynarodowiona. Z te j Unii podzia 
łu wynikałoby, że niemal wszystkie części 
zach. Palestyny, k tó re  dotąd skolonizowane 
zostały przez Żydów włączone zostałyby do 
“'aństw a żydowskiego. H ajfa, leżąca na je- 

terenie, ogłoszona zostałaby zapewne 
gielskim portem  wojennym. Nie wynika 

jasno z głosów prasy, jak  wielka część p o - ' 
łudmowej palestyny, na przestrzeni Morza 
M artwego i na południu od niego włączona 

ta być do tego Państw a żydowskiego, a 
,ym samym uprzystępnioną dla przyszłej ko 
Jonizacji żydowskiej. Brak też w tych gło
sach jakichkolwiek wskazówek odnośnie do 
samego Morza M artwego, którego bogact
w a mineralne zostały ze stanu tysiącletniej 
m artw oty  — „ożywione” pracą i kapitałem 
żydowskim. Bogactwa te  stanowią dla przy
szłości palestyńskiej jedną z głównych pod
staw  uaktyw nienia palestyńskiego bilansu 
handlowego.

Mniejsza o szczegóły, pogrążone wśród 
ajemnic gabinetowych. Isto ta  spraw y pole- 
a na tym, że zach. Palestyna miałaby być 
.odzielona, a  jedna je j  część, tj. nadbrzeż- 
x m iałaby w te j czy owej foim ie stanowić 
Suw erenny lub suwerenny k ra j żydowski, 
-lęudno w te j  chwili osądzić, w jakim  sto 
■U plan ten je3t realny. Nie ulega jednak 

Kstii, że je s t  on — p l a n e m .

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
A,dria — Atlantic — Bagateia — Uciecha
J Ważny 8L III. Wyciąć i przodiożyó do wymiany:
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Jak  ma się do niego ustosunkować spo
łeczeństwo żydowskie? Pozytywnie czy ne
gatywnie?

Dzisiejsza zacnodnia Palestyna obejmuje 
przestrzeń dwudziestu i kilku tysięcy kilo
m etrów kwadratowych. W schodnia Palesty
na, czyli Transjordania obejmuje w przybh 
żeniu pięćdziesiąt i kilka tysięcy kilometrów 
kwadratowych. W zachodniej Palestynie 

jes t ludności cztery razy tyle niż w Trans- 
jordanii, której ludność wynosi zaledwie 

około 300.000 dusz. Transjordania należy 
i dziś do terenu mandatowego. W memoria
le Organizacji Syjonistycznej przedłożonym 
Konferencji Pokojowej w Paryżu dnia 3-go 
lutego 1919, wschodnie granice Palestyny 
oznaczone zostały następującym i słowami: 
„na Wschodzie linia tuż kcło kolei Hedżas- 
kiej i na zachód od niej aż do zatoki Aka- 
ba”. Tym samym znaczna część dzisiejszej 
Transjordanii włączona została wówczas do 
syjonistycznego postulatu w sprawie granic 
Palestyny. W liście, który król Fajzal 1 m ar 
ca 1919 wystosował do prof. F rankfu rtera  
czytamy: „Nasza (tj. arabska) delegacja 
zna dokładnie propozycje, k tóre wczoraj zos 
tały  przedłożone Konferencji Pokojowej 
przez Organizację Syjonistyczną i uważamy 
że są  one umiarkowane i upxawnione. Ze

BR2VTEWKł

j c n a o m u ł  
k j t s a e

swej strony chcemy zrobić co tylko w naszej 
mocy, aby dopomóc do zwycięstwa tych pos 
tulatów . Pragniem y Żydom przesłać nasze 
serdeczne powitanie do ich powrotu do Oj
czyzny”.

Pozostawmy serdeczny styl tego listu dziś 
na uboczu, ale stwierdzić godzi się, że to  
oświadczenie oficjalnego reprezentanta dele
gacji arabskiej zawiera w sobie zgodę na 
wschodnie granice Palestyny, obejmujące 
także znaczną część Transjordanii. W kilka 
la t później nie kto inny jak  sam Balfour pos 
tawił w Lidze Narodów wniosek o wyłącze
nie Transjordanii — wprawdzie nie z tere- 
ńu mandatowego, ale z te j jego części, do 
k tórej odnosi się postanowienie utworzenia 
żydowskiej siedziby narodowej.

Już w toku rozważania tego pla
nu XIII. Kongres syjonistyczny (K arls
bad 1923) załozył p ro test przeciwko te j wi
wisekcji historycznej Palestyny w następu
jącej, liczącej się z konkretnym i w arunka
mi, ale mimo to niedwuznacznej rezolucji:

„Kongres w yraża swe przekonania, że 
wschodnia i zachodnia Palestyna stanowią 
jedność opartą  na związkach historycznych,

; nasze Fasonu 
i luoscmo-Lemie.
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geograficznych i gospodarczych i —  oczek u 
je, że ukształtowanie losów Transjordanii 

nastąpi w zgodzie z uprawnionymi żądania 
ml narodu żydowskiego”.

Ta zajawa jes t dostatecznym dowodem, iż 
Organizacja Syjonistyczna jak  m iędzynaro
dowo uznana reprezentantka narodu żydow
skiego w spraw ach Palestyny — nigdy nie 
zgodziła się na oddzielenie Transjordanii z 
terenu przyszłej Żydowskiej Siedziby N aro 
dowej. Temu swemu stanowisku dawała też 
niejednokrotnie wyraz później a także osta t 
nio przed Komisją Królewską w postulatach 
udostępnienia Transjordanii dla kolonizacji 
żydowskiej.

Nie będziemy tu  w tym  związku i w cias
nych ram ach artykułu  ilustrować niezwykle 
ciekawych perypetyj te j sprawy. Zaznacza
my tylko, że pod naciskiem zaostrzającego 
się konfliktu żydowsko - arabskiego zm ar
ły niedawno reprezentant Organizacji Sy
jonistycznej przy Lidze Narodów, dr. W ik
to r Jakobsohn wypracował przed kilkom a la 
ty  plan kantonizacji zach. Palestyny n a  kan 
tony arabskie i żydowskie, przewidując pew 
ną unię między nimi. P lan ten bar dzo szcze
gółowo opracowany spoczywa w archiwach 
syjonistycznych, albowiem tam  umieścił go 
zrozumiały odpór syjonistycznej opinii.

Dziś, po kilku latach, podczas których 
żydowski stan  posiadania w  zach. Palesty
nie umocnił się wybitnie, plan ten  w zasad
niczo innej formie ale z podobną myślą po
lityczną wypływa na porządek dzienny. Oz
nacza on drugi podział historycznej Pales
tyny, gdyby miał się stać realny. Nie mniej 
jednak w opinii publicznej podnoszą się w 
poważnej dyskusji głosy nietylko przeciw 
ale i za tym  projektem , a  to  pod kątem  wi
dzenia korzyści i pełnych możliwości rorwo 
ju  jaki on daje, choćby na skromnym od
cinku, dla imigracji, pracy i kolonizacji ży
dowskiej. Ale i argum enty przeciw są b a r
dzo ważkie i stanowcze.

Nie będziemy ani jednych ani drugich wy 
łuszcząc. Chcemy bowiem tylko rzucić za
gadnienie, aby ono stało  się i wśród naszego 
społeczeństwa przedmiotem p o w a ż n y c h  
rozważań i troskliwego naświetlenia pod 

kątem  widzenia tak  teraźniejszości jak  i przy 
szłości żydowskiej w Palestynie.

Rozważania te  będą z pewnością nie 
mniej interesujące jak i —  sam  plan.

Kulisy terroru arabskiego
Jerozolim a. 3U. 3. (2AT) W piśmie egip

skim „H D um a' (Świat) b. prow odyr ter
rorystów  palestyńskich Fauzi el Kaukadżi, 
zamieścił artykuł oświetlający dolychozaso 
wą jego działalność. Artykuł ten zawiera 
szereg ciekawych szczegółów, dotyczących 
kulis rozruchów . Już w r. 1925 — pisze kau 
kadzi — zorganizował on bunt przeciwko 
Francuzom  w Syrii i Anglikom w Palesty
nie. W  r. 1934 Kaukadżi przybył do Jero 
zolimy i przedłożył kilku przyw ódcom  a- 
rabskim  pro jek t uwolnienia Palestyny i 
Syrii z zależności m andatow ej. W ówczas za

Sadła decyzja, aby akcję rozpocząć w Syrii 
ąukadżi udaje się do Bagdadu, zaś w kwie 

bniu 1935 w raca do Jerozolim y i znowu

przepi ow ad/a narady z przywódcam i arab  
skimi. S trajk  arabski, k tóry  wybuchł na po 
ozątku 1936 w Syrii, dał Kaukadżiem u szan 
se „wkroczenia na drogę, ustaloną w Jero 
zolimie''. S trajk  syryjski nie dał spodziewa 
nycli wyników, leoz w ydarzenia w Palesty
nie dodały m u otuchy. Gdy wypadki rozwi 
jaly się w coraz szybszym tempue, zebrał on 
swych zwolenników w Iraku , Syrii i T ran 
sjordanii i przekroczył granicę palestyńską 
gdzie kierow ał „pow staniem  z dużym .powo 
azeniem ".

Rewelacje Kaukadżiego wywołały _ kon
sternację w kołach polityków arabskich w 
Palestynie.
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Katalonia w obliczu poważnego
kryzysu

Postulaty skrajnych elementów lewicowych . -  
Naprężenie m iędzy Barceloną a Walencją

Paryż, 30- 3. PAT. Z Barcelony donoszą, żo 
poważny kryzys polityczny, spowodowany dy
misją rządu katalońskiogo, nic został dotych
czas i ozwiązany mimo gorączkowych usiłowań 
prez. Companysa. odbywającego nieustanne 
konferencje z przywódcami anarchistów, gene
ralnej foomfedtracji pracy, part'1.] zjednoczonych 
marksistów i innych ugrupowań sikrajinie lewi
cowych. Kryzys spowodowany został coraz po
ważniejszymi trudnościami aprowizacyjnyini, a 
przede wszystkim brakiem chleba oraz coraz 
gwałtowniejszą presją ze strony skrajnych ele
mentów lewicowych, domagających się rozpo
częcia ofensywy, stale dotychczas odkładanej 
przez rząd kataloński. Mimo usiłowań prez. 
Companysa, mających na celu wciągnięcie skraj 
nych lewicowych organizacyj z anarchistami 
włącznie do rządu, kryzys polityczny o tyle 
•ię- komplikuje, ze przedstawiciele ty ch orga- 
nizacyj domagają się ścisłego wykonania ich 
programów społecznych, a mianowicie dalszej 
łeformy rolnej w sensie skasowania nawet dro

bnych andjywidualnych gospodarstw rolnych 
i kolektywizacji, całkowitego oddania pi^emy- 
słu .pod kontrolę komitetów robotniczych, wre
szcie rozpoczęcia natychmiastowej ofensywy 
przeciw powstańcom.

Prez. Comipany6a, który do ostatniej chwili 
starał się uchronić 'od całkowitej zależności od 
skrajnej lewicy, tj. od komunistów i anarchi
stów., czeka cicężkie zadanie wobec coraz bar
dziej zdecydowanego stanowiska wspomnia
nych, partjj.

Avila, 30- 3. PAT- Korespondent Havasa 
donosi, że od kilku dni prowadzona jeet oży
wiona działalność wojsk powstańczych w oko
licy Pozoblanco. Pierścień linij powstańczych 
zacieśnia się wokół miasta z dnia na dzień. Lot 
uiclwo powstańcze bez przerwy bombarduje 
tyły nieprzyjaciela, jak również i sarno mia
sto, w którym skoncentrowane są liczne oddzia 
ly brygady międzynarodowej. Oddziały te zo
stały wysłane do Pozoblanco z Albacetc i Kar- 
ragrny z zadaniem przerwania za wszelką cenę 
,,drogi węgla“, prowadzącej do terenów pow- 
stańczych-. Usiłowania wojsk rządowych wy
dostaniu się z miasta wskazują na to, że zapa
sy zarówno środków żywności, jak i amunicji 
•ą na wyczerpaniu i miasto będzie musiało się 
już wkrótce poddać.

K o r doba, 30. 3. PAT- Wysłannik agencji Ha
ła sa  donosi, że milicjanci, którzy przeszli dziś 
rano na *aronę powstańczą w okolicach Pozo
blanco poTwierdzili, że mjr. Pcrez Salaz do
wódca garnizonu zamkniętego w mieście, zo
stał poważnie zraniony odłamkiem bombv rzu 
conej z samolotu- Milicjanci dodali, że obecnie 
w mieście nie uta już ani jednej osoby cywilnej 
i że garnizon ucierpiał bardzo od oguia dzia
łowego .i Loiab zrzucanych- z samolotów.

Waszyngton, 30- 3. PAT. Sąd najwyższy St 
Zjedn. wydal szereg wyroków w sprawach u- 
staw i zarządzeń, w swoim czasie wydanych 
pi zez rząd Rooscrclta- Wszystkie te wyroki 
idą po myśli rządu i stanowią walne jego zwy
cięstwo.

Przede wszystkim sąd najwyższy większo- 
ifcią 5 głosów przeciw 4 uznał za zgodną z kon
stytucją uitawę, ustalającą minimalne płace

Do trudności tych dołącza się jeszcze i za
gadnienie stosunków z rządem w Walencji. Jak 
informuje ,,Jour", prez. Gonipanys oświadczyć 
miał dziennikarzom óarcelońskim, że cokol
wiek by się miało stać, nic pozwoli, aby rząd 
w Walencji wtrącał się do spraw Katalonii. Na
prężenie stosunków miedzy Walencją a Barce
loną potwierdzają poza tym ostatnie manife
stacje ludności Barcelony, przeciw wysyłaniu 
milicjantów kataiońskich na odsiecz Madrytu. 
Ludność Barcelony zmusiła milicjantów zała
dowanych już na samochody ciężarowe do po
wrotu do koszar, wznosząc okrzyki: „Na front 
do Hucsca i Teruel“, tj. do dwóch najbardziej 
zagrożonych przez powstańców punktów Kata
lonii. ■ * *

Pcipiguian. 30. 3. PAT. Doinoszą tu z Barce
lony. że prezydent partii chłopskiej w miastecz
ku Massanet de la Suelva, w prowincji Gerona, 
został zamordowany przez kilku osobników, któ 
rzy z szybko jadącego auta oddali dio niego 
szereg strzałów, zabijając go na miejscu. Wsie 
i miasteczka domagają się gwałtownie energicz
nej rekwizycji broni, znajdującej się w rękach 
niepowołanych, a która jest powedem tylu 
zbrodni. Rząd czyni wysiłki w kierunku ode
braniu broni. W miejscowości Grajollere w 
prow. Barcelona przy rekwizycji broni palnej 
wśród orgaunzacyj politycznych doszło do 
krwawych rozruchów, poniew|aż syndykaliści 

odmówili wydania broni przedstawicielom wła
dzy.

Prze d wznowieniem  walk w  Asturii
Leon, 30. 3. Korespondent Havasa akredy

towany przy głównej kwaterze powstańczej 
zwiedził wczoraj pierwsze linie okopów na od 
c;nku Leon. Po powrocie korespondent oświad 
czyi kolegom, że był bardzo zdziwiony ożywio
nym ruchem, panującym ua tym odcinku. Jak 
w iadomoi od dłuższego już czasu panował tam 
całkowity spokój. Korespondent odniósł wra
żenie, że na odcinku tym nastąpią niebawem 
poważniejsze wypadki i że można będzie 6ię 
przekonać, czy górnicy asturyjscy staną na wy- 
sokości swojej dotychczasowej reputacji- 

* •  *
Madryt, 30. 3- PAT. Radiostacja madrycka 

ogłosiła o godz. 23-ej oficjalny komunikat ko- 
mitetu obrony Madrytu: Na froncie środko
wym, na odcinku Guadalajara, wojska nasze 
zajęły kilka drobnych miejscowości, wyrównu
jąc tym samym linie na lewym skrzydle. Akcja 
wczorajsza doprowadziła do wypełnienia cał
kowitego zadania dowództwa. Na innych odcin
kach panował znpeln> spokój, przy zwykłej 
wymianie strzałów karabinowych i artyleryj
skich, zresztą bez poważniejszych konsekwen- 
cyj. Dziesięciu uciekinierów z  szeregów po
wstańczych zgłosiło bię do naszych oddziałów.

dla kobiet, jak rówuież ustawę, wprowadzającą 
2-letnie moratorium dla długów hipotecznych 
farmerów. Wres/cac sąd najwyższy jednomyśl 
nię odrzucił skargę Virginia Railvay Co., któ. 
re domagało się uznania za nie/godną z konsty 
tucją ustawy gwarantującej pracownikom w 
kolejnictwie prawo wprowadzenia pertraktacyj 
zbiorowych z pracodawcami,

P rezydent Szwafcarii Motta 
w  Palestynie

Beyrouth. 30. 3. PAT. Prezydent konne 
deracji szwajcarskiej Motta, podróżując n a  
pokładzie statku „Rom a" -wylądował w  Hai 
fie i  odwiedził Nazaret i T}beriadę. P rezy
dent Motta udał się następnie do P o rt Stadu 
gdzie przybył w dtniu dzisiejszym. Drogą via 
Rodos i Neapol prez. Motta powróci do 
Szwajcarii.

Paderewski wraca do zdrow ia
Bern. 30. 3. PAT. Stan zdrow ia Paderew 

skiego jest zupełnie zadowalający. Onegdaj 
m istrz wyszedł na spacer po raz pierwszy 
od czasu swej niedyspozycji.

Ślub księcia Windsoru  — 
we Francji?

Paryż. o0. 3. PAT. łłavas donosi z W ied
nia, że kjs. W indsoru ma zam iar pozostać 
w Austrii do końca kwietnia, po  cizym ma 
udać się do Francji, gdzie przypuszczalnie 
odbyłby się jego ślub z p. Simpson. Pod 
koniec m aja m łoda para  zam ierza pow rócić 
do Austrii, gdzie zamieszkać ma przez czas 
dłuższy na zaniku W asserlconourg w  ha- 
ryntii.

Amba Potiomkin -- wicekoitii- 
sarzem spraw z a g r J

Paryż. 30. 3. PAT. „Petit Parisien" dono
si z Moskwy, że należy oczekiwać nom ina
cji am basadora sowieckiego w- Paryżu W ło 
dalmierza Potiom kina, na  stanowisko zastę 
pcy kom isarza spraw  zagi anicznych, na 
m iejsce Krestińskiego. Pism o dodaje, że no 
mi na d a  ta nastąpić m a w najbliższym  cza
sie. Potiom kin już od kilku dni przebywa w 
Moskwie.

Potiom kin piastował kolejno stanJw iskat 
posła w  Grecji, am basadora w  Rzymie, wre 
szcie objął am basadę w Paryżu, po śmierci 
Dowgalewskiego.

Co było przyczyną katastrofalnej 
eksplozji w szkole?

W aszyngton. 30. 3. PAT. Sekretarz stanu 
rolnictw a W allace ogłosił rezultaty docho
dzeń, prow adzonych w sprawie wybuchu w 
New London. Raport kom isji śledczej stwie 
rdza, że katastrofa  spowodow ana została 
p rz e / wybuch gazów, k tóre ulatniały się w 
piw nicach budynku szkolnego. V ybueh bez 
pośrednio  spowodowany został przez iskrę 
m o to ru  elektrycznego. R aport ten nie stwie 
rdza jednak, czy gaz, jaki zgromadził się w 
piwnicy, pochodził z naturalnego przenika
n ia z ziemi, ozy tez ulatniał się skutkiem  
wadliwego połączenia ru r  gazo wych.

Samoloty R . W . D . w Brazylii
Rio de Janeiro. 30. 3. PAT. Do Brazyiii 

przybyło na polskim  transportow cu „W is
ła" pięć samolotów typu RW D. Znany lot
n ik  konstruk tor s tephans, odbędzie po 
zm ontow aniu aparatów  szereg lotów poka
zowych. Pokaz ten odbywać się będzie w  
obecności przedstawicieli władz w ojsko
wych, brazylijskiego Aeroklubu i zaproszo
nych gości.

Trzęsienie ziemi 
w południowej Ameryce

P o rto  A legru  30. 3. PAT. Donoszą z For- 
taleza, stolicy stanu  Geard, że w - .iasteicz- 
^  nasląpiłc silne trzęsienie zie
mi. _ skutek tego popękała ziem ia w  kilku 
rmejseach i otw arły się szczelin}-. P a re  bu 
dynkow zawaliło sic. Poza paniką w śród  by 
d la i zwierząt dom owych, ludność nie u- 
cierpiała z pow odu trze,sienia ziemi.

PorLo Alegre. 30. 3. PAT. Donoszą z San 
tiago de Chile, ze silne trzęsienie ziem i da  
ło sie odczuć w mieście w  p cd z i.^ch  porai 
nych. Trzęsienie spowodow ało panikę 
iw&ród ludności

Brygada międzynarodowa 
oblężona przez powstańców

Roosevelt odniósł zwycięstwo 
w  sądzie najw yższym
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PRZEGLĄD PRASY
Sklepik żydowski

Osobliwośtią pewnego gatunku prasy pol
skiej jest uwypuklanie peumyęh spraw, a po* 
mijanie milczeniem innych. Dwie encykliki pa
pieskie w sprawie komunizmu i prześladowań 
w Meksyku doczekały się niezwykłego rozgłosu, 
natomiast encyklikę w sprawie hitleryzmu po• 
minięto i pomija się w dalszym ciągu, usprawie
dliwiając to milczenie co najuyżej tym, że en
cyklika to sprtnoie komunizmu jest ważniejsza 
od encykliki w sprawie hitleryzmu. Ale są te
maty, które nie znikają z prasy endeckiej. Do 
rzędu tych tematów należą: sklepik i stragan 
żydowski. To jest żelazny „repertuar *, którym  
się posługują stale wszystkie pisma O. N. R. i 
endecji. Organ socjalistyczny „Walka Ludu", 
rozprawiając się z prasą endecką na temat dia
belskiej mocy żydowskiego sklepiku, tak opi
suje ten sklepik:

,.Przechodzimy często obok sklepiku żydów 
skiego. W oknie wystawowym widzimy: bo. 
chenek chleba, parę bułek, torebkę z mąkę, 
kaszą, grochem itp Wchodzimy do wnętrza. 
W  s0apie — kilka worków z cukrem, mąką 
itd. Na pólkach — tlaszanki i torebki. Za la
dą  _  wynędzniały przeważnie sprzedawca. 
Targ dzienny — kilkanaście lub eonaj wyżej 
kilkadziesiąt złotych. Zarobek nędzny. Po opła 
ceniu komornego i podatków ledwo starczy 
nie aa  życie lecz na nędzną wegetację. Takie 
na nas zazwyczaj sprawia wrażenie sklepikarz 
żyd-owski. będący obecnie celem ataków „na
rodowych".

Jest to wiemy obraz sklepiku żydowskiego. 
Króluje w nim nędza i bieda, a „moc diabel
sk a ‘ takiego sklepiku — to chora fantazja en- 
decjiicłupublicystóio.

Rozm owy przyjaciół
Toczy się obecnie ostra polemika na temat 

zwyżki cen. Pojawiają się przy tym oświadcze
nia wielkich instytucji przemysłowych i pole
miczne artykuły w pismach, szczególnie pro- 
rządowych. Niedawno ogłosił przemysł górni
czo hutniczy oświadczenie przeciwko „Gazecie 
Polskiej“, zarzucając temu pismu, że popiera 
politykę niskich cen węgla i szkodzi przez to 
konsolidacji wewnętrznej i przygotowaniu o- 
bronnemu państwa. „Gazeta Polska“ nie pozo
stała dłużna odpowiedzi, a odpowiedź brzmi 
niezwykle:

..Panowie z branży węglowej... narzucili na 
siwe wdzięczne ramionka sztandar narodowy 
a zamiast laseczki podpierają się w trudniej 

■“ szych miejscach mieczem Chrobrego. Ukostdu 
mowaw&zy się W ten sposób zaczęli chełpić 
się niezmiernie swymi przewagami w zakre
sie ofiarności dla Państwa. I tu  tak ..peresa 
dyły sakramentom", że aż się człowiek koło 
siebie ogląda, szukając czego twardego1.

Ton, jak na rozmowy przyjaciół, zjednoczo
nych we wspólnym obozie dość osobliwy, choć 
poniekąd nieusprawiedliwiony. Przecież nie po 
raz pierwszy pod hasłem konsolidacji, obronno
ści, ratowania ojczyzny chodzi o zwyczajny in
teres. Można się było mż do tego przyzwyczaić. 
To, że mówi się o obronności i konsolidacji, 
a nut się na myśli zivyżkę cen np, węgla — jest 
u nas bardzo częstym objawem.

Za mordą
Wychodzi w Polsce pismo młodych konser

watystów p. t. „Nasza PrzyszłośćM. Pismo wy
raźnie prohitlerowskie, nie odbiegające niczym 
od typu licznych pism wzorujących się na hi
tleryzmie. W ostatnim zeszycie tego pisma, 
dzie mowa o mniejszościach narodowych znaj- 
ujemy taki wywód:

„Rzecz wiadoma i dowiedziona w  życiu pu 
bliozmyra i prywatnym, że kto chce cośkolwiek 
przeprowadzić, musi ludzi ,,chwycić za mor
dę — jeżeli mamy użyć uczciwie i wyraźnie 
nowoczesnego zwrotu".

Jak na pismo młodzieży, to wcale wzniośle. 
Ideologia „chwytania za mordę'1 jest na ogół 
prostolinijna, tylko, że potrzeba do niej dwóch. 
Ale przykłady z Bliskiego Zachodu działają sil-

Specjalny wysłannik „Nowego Dziennika' 
na audiencji u premiera Syrii

Sensacyjna rozmowa z przewodniczącym  kongresu muzułmańskiego
W Bejrucie

Ben-Gurion odpowiada w  specjalnym wywiadzie 
przywódcom arabskim ze  Syrii

Podczas swej podróży na bliski Wschód specjalny wysłannik „Nowego Dziennika“ red, Sz. 
Gottlieb został w Damaszku przyjęty na audiencji przez syryjskiego prezydenta ministrów p. 
Szukri Kuoili. W rozmowie z naszym wyslanni kiem obecny szef rządu syryjskiego wypowie
dział się na temat aktualnych spraw tyczących się bliskiego Wschodu i wyraził życzenie doj
ścia Jo poi ozumienia między światem arabskim a żydowskim .

Nasz specjalny wysłannik został też przyjęty przez przewodniczącego kongresu muzułmań
skiego iv Bejrucie oraz przez wielu czKnków kongresu arabskiego. W rozmowach tych zo
stała przez przywódców arabskich poruszona sprawa

rozpoczęcia bezpośrednich rozmów o złagodzenie naprężenia między światem
żydowskim a arabskim.

Przywódcy arabscy upoważnili też naszego specjalnego wysłannika do podania treści roz' 
mów jeszcze przed ogłoszeniem ich w prasie do wiadomości przewodniczącego Egzekutywy 
Syjonistycznej w Jerozolimie BEN-GURIONA-

W toku dłuższej i wyczerpującej rozmowy z naszym specjalnym wysłannikiem — BEN- 
GURION ZŁOŻYŁ NIEZWYKLE DONIOSŁE OŚWIADCZENIE W KW ESTII ARABSKIEJ 
ORAZ O PRZYSZŁOŚCI WZAJEMNYCH STO SUNKĆW MIĘDZY NARODEM ŻYDOWSKIM  
A ARABSKIM.

Wszystkie szczegóły tych niezwykle doniosłych tozmów znajdą Czytelnicy nasi w listach 
red. Sz. Gottlieba z Syrii, które zaczniemy za mieszcząc już w najbliższych dniach na lamach 
naszego pisma.

Karol Szymanowski
Jak grom z jasnego nieba uderzyła w nas 

nagła wiadomość o zgonie Karola Szymanow
skiego. Największy współczesny, a po Chopi
nie wogóle najw.ększy polski kompozytor, zam 
knął na wieki oczy, nie wykończywszy może 
całego wielkiego zadania swego życia i nie wy
czerpawszy wszystkich możliwości swej genial 
nej fantazji muzycznej i niezwykłej twórczości. 
Olbrzymią dynamika, żyw.ołowa intensywność 
i erupcyjne zgęszm.cnie treści dzieł Szymanow
skiego, prawic od zarania jego twórczości, wska 
zywały na wielkie siły twórcze i nagromadzo
ny materiał twórczy tak, że odnosiło się wraże 
nie, iż tkwiąca w nim potencja artystyczna wy
pełni jeszcze wiele wiele dzieł, zanim cała się 
wypowie. Niestety, przyszło inaczej.

Na analizę i ostatnie słowo o wielkim doroh 
ku artystycznym Szymanowskiego, dziś jeszcze 
może nie pora. Nasza generacją nie ma i nie 
może mieć właściwego dystansu dla oceny i 
ogarnięcia głębi tej twórczości i jej znaczenia 
dlą rozwoju muzyki. Wyznaję szczerze, że ja

Przy nieregularnym wypróżnieniu, przekrwieniu 
wątroby, przy zaburzeniach trawienia i przygnę
bieniu należy pić przez dłuższy czas codziennie 
rano na czczo i wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek, pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. — Zalecana przez lekarzy.

nie i to — przy bardzo serdecznym poparnu 
starszych nieco roczników.

Dokument
Że zaś te starsze roczniki nie skąpią popar

cia, świadczy o tym następujący dokument przy
toczony przez „Warszawski Dziennik Narodo
wy“:

W Wielkim Tygodniu, w którym wspomina 
my, jak Miłość została ukrzyżowana wyro. 
kiem piłatowym, Komisja Dyscyplinarna Mi
nisterstwa WR i OP ogłosiła swe orzeczenie 
nad studentami narodowcami okupującymi 
warszawski Uniwersytet, Zdawałoby ślę te 
pedagogowie zasiadający w komisji koefcają 
młodzież i rozumieją jej porywy. Niestety po 
przeczytaniu wyroku odnosi się wrażenie, że 
nie była to komisja z Alei Szucha, bo członko 
wie jej wydali niesłychany w swej surowości 
i bezwzględności wyrok.

Pragnąc dopomóc młodzieży pokrzywdzonej 
talaim wyrokiem przeznaczam do uznania Re 
dakcji po 25 zł miesięcznie składki, płatnych 
przez 3 lata na potrzeby relegowanych.

Ks. Mieczysław Krygier 
proboszcz parafii iw. Wawrzyńca na Reducie
Wolskiej w Warszawie.

osobiście nie zdołałem jeszcze stworzyć oobie 
tego dystansu, mtmo najgłębszej czci i  bezgra
nicznego uznania dla samego fenomenu twór* 
czego i siły ekspresji, które zawsze odraza z 
każdego dzieła Szymanowskiego odnosiłem- 
Świat muzyczny, który Szymanowski wyczaro
wał, aczkolwiek wykazuje historycznie — jak 
każda wielka twórczość artystyczna — liozne 
nici łączęące ją z muzyką dawniejszą (przede 
wszystkim z Brahmsem) oraz z współczesnymi 
prądami dzisiejszej muzyki, posiada jednak ja
kieś dziwne, tylko jemu właściwe, słowami me 
dające się określić cechy i wywołuje zupełnie 
swoiste, tu i ówdzie orieutalizujące wrażenie. 
Frapuje zaś przede wszystkim rozmachem i 
śmiałością Unii muzycznej oraz kulturą brzmię 
ria. Tymi niezwykłymi właśoiwościami zyskał 
sobie Szymanowski w świecie muzycznym przo 
dujące stanowisko i był entuzjastycznie witany 
wszędzie, gdzie się zjawiał ze swymi dziełami- 

Nie ograniczał się Szymanowski do jednego 
gatunku instrumentalnego lub do form drob
niejszych, lecz wzbijał się <w locie swej fantazji 
na szozyty wielkich form i mistrzowsko wła
dał brzmieniem zespołów orkiestralnyoh w sym 
foniach, w akompaniamencie do koncertów, 
w uwerturach i operach — zespołów? kameral
nych, chóralnych oraz instrumentów solowych, 
a wreszcie głosu ludzkiego w licznych pieśniach. 
Już w początkach swej twórczości znać byk) 
wysokie powołanie, które tak dostojnie zreali
zował w dalszym życiu; preludia fortepianowe 
i pierwsze pieśni zdradzały talent pierwszej 
wody, oryghalny i głęboki i zwróciły odrazu 
uwagę na ich autora- Ostatnio zbliżył się do lu
dowej muzyki polskiej, pojętej zupełnie w 
swoisty sposób w mazurkach i góralszczyźnie 
(„Harnasie"). Przyszedł do muzyki od forte
pianu, którego doskonałym mistrzem pozostał 
przez cale życie.

Pochodził ze znanej rodziny frank istów poi 
słuch; urodził »'ę w r. 1883 w Tyraoszówce n» 
Ukrainie i studiował mając lat 20 u Noskow 
skiego, u którego nabył doskonałe podstawy 
rzemiosła i zasad kompozytorskich. WUdał 
nimi znakomicie, czego dowodzą przebogate 
fugi kończące wiele jego dzieł. Poza wpływem 
Ryszarda Straussa widocznym w kojarzeniu 
dźwięków palety instrumentalnej i Brahmsa 
w fakturze, znać w jego dziełach również śla
dy impresjonizmu francuskiego i politoualmo- 
ści. Znaczną część utworów (wynoszących Ogój 
łem przeszło 60 opusów) wydała „Univareał 
Edition“ w Wiedniu-

Wielką wyrwa powstała wi inuzyoe polskiej 
przez tę przedwczesną i nieodżałowaną śmierć 
Karola Szymanowskiego. W h storii muzyki 
świata i Polski nazwisko jego pozostanie po 
wieczne czasy, Dc- Apte ,
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Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej
Londyn psuje 
Mussoliniemu humor

W  miarę rozwoju sytuacji międzynarodowej, 
opinia publiczna utwierdza się coraz bardziej 
w przekonaniu, że wszelkie rokowania nad or
ganizacją zbiorowego bezpieczeństwa w Euro
pie są beznadziejne i skazane na niepowodze
nie. Jeśli tedy dyplomaci z poważnymi minami 
zjeżdżają się i konferują, wymieniają noty, to 
jedynie dla zachowania pewnych pozorów i dla 
przekonania siebie i świata o swej własnej 
niezbędności. Ostatni tydzień przyniósł znowu 
pewne fakty i sytuacje, które pogłębiły jeszcze 
całą beznadziejność dotychczasowych roko
wań, zwłaszcza jeśli idzie o traktat bezpieczeń
stwa na zachodzie Europy, czyli o t. zw. nowe 
Locarno. W  pierwszym rzędzie uległy dalszemu 
zaognieniu stosunki angielsko-włoskie. II Duce 
wrócił z Libii stanowczo w złym humorze — a 
od humoru dyktatorów zależy przecież w na
szych czasach kształtowanie się międzynarodo
wego współżycia. Kampania prasy angielskiej 
przeciw manifestacji włoskiego imperializmu, 
jaką była podróż libijska, skłoniła Mussolinie- 
go do ostrej, antyangielskiej filipiki z okazji 
uroczy stości milicji faszystowskiej. Oberwało 
się tam Anglikom od histeryków, hipokrytów 
i zawodowych pacyfistów (co za obelga!), 
przy czym II Duce zapewnił Albion, że naród 
włoski ma dobrą pamięć. Aluzja do polityki 
Brytyjskiej w okiesie sankcyj jest tu  zupełnie 
przejrzysta.

Zły hum or Mussoliniego m a jeszcze inne 
źródła. „Ochotnicy" włoscy dostają od szeregu 
dni cięgi za cięgami na froncie madryckim. 
Okazuje się, że faszystowskie kohorty są nie
zwyciężone, ale tylko w starciu z... abisyński- 
mi wojownikami, rzucającymi się z włócznia
mi. na czołgi. Prasa brytyjska nie ukrywała 
swej radości z powodu włoskich niepowodzeń 
Wojennych i to nawet ta prasa, która poza tym 
rządu w Walencji nie darzy swą sympatią. 
Przy sposobności już wypomniano Włochom 
m asakrę bezbronnej ludności w Addis-Abebie. 
Wszystko razem wytworzyło znowu między 
Londynem a Rzymem stan „wysokiego napię
cia": z jednej stronggihginet bryt. stwierdził na 
swym ostatnim posiedzeniu, że stosunki z Wło
chami są wręcz zre, z drugiej zaś strony Mus- 
solini ma zamiar protestować na drodze dy
plomatycznej przeciw kampanii prasy, która, 
jak  widać z powyższego trafiła w czuły punkt— 
w prestiż. I jakżeż w tym stanie rzeczy wyo
brazić sobie współdziałanie Anglii i Włoch w 
roli gwarantów paktu locarneńskiego?

Faszyzm zrzuca maskę
W  przejściowym złagodzeniu hiszpańskiego 

problemu interwencyjnego, wyłoniły się nowe 
trudności wdaśnie, pozostające w wyraźnym 
związku przyczynowym z klęskami „włoskiego 
oręża" pod Madrytem i Guadalajarą. Zdaje się, 
że nieinterwencja ukończyła swój miodowy o- 
kres. Bo skoro tylko Komitet londyński przy
stąpił do następnego etapu prac nieinterwen- 
cyjnych, t. j. do sprawy wycofania ochotników 
z Hiszpanii, padło oświadczenie amb. Gran- 
diego, że Włochy nie zamierzają wycofać z Hi
szpanii ani jednego ochotnika przed zakończe
niem wojny. Faszyzm zrzucił maskę! Jest to 
zarazem pośrednie przyznanie, że rząd włoski 
m a wpływ na pozostanie czy wycofanie ochot
ników’, czyli, że są to siły regularne. Odnosi 
się wrażenie, że dyplomacja faszystowska dała 
się lu  unieść nerwom, gdyż oświadczenie to 
stanowi brąd taktyczny, chyba, że Włochy chcą 
zagrać o największą stawkę, t. zn. doprowadzić 
do całkowitego zerwania prac nieinterwencyj- 
nych. Ta perspektywa wzbudziła rzetelny nie
pokój w pierwszym rzędzie we Francji, która 
obawia się nowych komplikacyj śródziemno
morskich, grożących przecięciem jej koinuni- I 
kacyj imperialnych, Minister P.elfeos natych

miast po oświadczeniu Grandiego nawiązał kon 
takt z ambasadorami Anglii i Niemiec, (sic!)
Konsultacja francusko-angielska jest zrozu

miała, chodzi o kontynuowanie prac nieinter- 
wencyjnych i dalsze wzmocnienie kontroli 
wbrew stanowisku Rzymu, natomiast temat 
rozmowy Delbosa z hr. Welczekiem jest na ra
zie przedmiotem domysłów. Jeśli Francja chce 
skłonić Berlin do interwencji w nzymie w kie
runku nakłonienia Mussoliniego do pewnego u- 
miaru, a przynajmniej zachowania pozorów, 
to krok ten przypomina interwencję „diabła u 
Belzebuba".

Jak  widać, komplikacje hiszpańskie dalekie 
są jeszcze od ukończenia, tym Dardzie], że na 
porządku obrad Komitetu znajduje się jeszcze 
skarga rządu w Walencji na Włochy. Skarga 
ta ma poparcie Wielkiej Brytanii.Rzym wyja
śnił wprawdzie, że po 20 lutym wysłał do Hi
szpanii jedynie materiał sanitarny, ale... bło
gosławieni wierzący. Na uwagę zasiuguje fran
cuski dekret powołujący do życia specjalne es
kadry lotnicze dla ochrony francuskiego impe
rium kolonialnego.

Rzym w  kłopotach  — 
Berlin w  opałach

Napięcie włosko—brytyjskie nie stanowi zre
sztą jedynego kłopotu dyplomacji rzymskiej, 
jak i czekał Mussoliniego po powrocie z Afryki. 
Rozmowy Schuschnigg—Daranyi w Budapesz
cie dały Rzymowi wiele do myślenia. W praw
dzie odszedł z Budapesztu telegram „hołdowni
czy" do Mussoliniego, jaku protektora bloku 
rzymskiego, ale zdaje się, że tym razem była 
to raczej kurtuazja niż manifestacja rzeczywi
stej harmonii między Rzymem, Budapesztem i 
Wiedniem. Bo ton półoficjalnej prasy austriac
kiej wobec Rzymu jest od czasu ostatniej anty-
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Onhicfeurskiej enuncjacji Rzymu raczej zimny, 
co więcej pojawiły się głosy przeciw „jedno
stronnemu związaniu" polityki austriackiej z 
jednym państwem czy systemem. Podróż 
Schuschnigga stała się tedy raczej demonstra
cją solidarności naddunajsltiej, niż przejawem 
żywotności bloku rzymskiego. Na pierwszy 
plan została bowiem wysunięta przyjaźń au- 
stro-węgierska a również dla Czechosłowacji 
znalazły się życzliwe słowa. Austria ma bowiem 
wszelkie podstawy do przypuszczenia, że zbli
żenie włosko-jugosłowiańskie, o którym zaraz 
pomówimy, dokonało się m. iu. kosztem spra
wy Habsburgów, w której Jugosławia zajmuje 
najbardziej nieprzejednane stanowisko. Być 
może, że jesteśmy obecnie w Europie środko
wej i naddunajskiej świadkami doniosłych 
przegrupowań w dotychczasowym układzie sił. 
Koszty tego procesu poniosą po połowie Mała 
Ententa i blok protokółów rzymskich.

Emancypacja polityki austriackiej spod ob
cych wpływów i nacisków postępuje także w 
drugim kierunku — w odniesieniu do Berlina. 
Dowodem tego jest usunięcie z gabinetu mini
stra bezpieczeństwa Neustadter-Sturmera, któ
ry podzielił los Feya i Stahremberga. Tym sa
mym skończył się w Austrii okres flirtu z opo
zycją prawicową, sam kanclerz, który objął 
tekę bezpieczeństwa, nie jest skłonny do tole
rancji wobec żywiołów prawicowych, które za 
instrukcjami Berlina usiłują podważyć nieza
wisłość Austrii od wewnątrz. Kanclerz Schusch
nigg jest, jak  wiadomo, mężem zaufania JVaty-
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kanu a koła klerykalne stanowią jedną z gid- 
wnych baz obecnego reżimu.

Otóż w stosunkach między Rzeszą a Kościo
łem zaszły w ostatnim tygodniu wydarzenia 
wielkiej doniosłości. W atykan ogłosił mocną 
encyklikę, w której, po zobrazowaniu obecnej 
sytuacji kościoła w Niemczech, zarzucił Ill-ciej 
Rzeszy jednostronne zerwanie konkordatu. En- 
cyKiika wywołała w Berlinie prawdziwy atak 
furii, widocznie zarzuty były prawdziwe, 
„Vólkischer Beobachter" zamieścił obelżywy i 
agresywny artykuł, na kler niemiecki spadła 
fala represyj, dyplomaci niemieccy zbojkoto
wali watykańskie uroczystości. Konflikt pogłę
bia się i zaostrza. Hitleria nie zamierza ustą
pić w sprawach szkolnictwa dla tak błauego 
powodu, jak poszanowanie zobowiązań mię
dzynarodowych. Mussolini znalazł się w sytua
cji ze wszech miar nieprzyjemnej i po chwili 
wahania poświęcił jednak sympatie W atykanu 
na rzecz utrzymania osi Rzym—Berlin. Prasa 
włoska przedrukowała tedy napaści urzędówek 
hitlerowskich na Watykan, co w kołach ko
ścielnych zrobiło bardzo przykre wrażenie. Jak  
widzimy, Berlin nie może w ostatnim okresie 
poszczycić się sukcesami. Zmiany na placów
kach niemieckich (w Waszyngtonie i Budapesz
cie) „dają świadectwo prawdzie".

Status ąuo nad Adriatykiem
Dyplomacja włoska również, jak wynika a 

powyższego, znalazła się na kilku odcinkach w 
sytuacji kłopotliwej. Z tym większą energią 
przystąpił Rzym do sfinalizowania układu z 
Jugosławią, podpisanego w Białogrodzie przez 
hr. Giano. Jest to fakt doniosły. Omówienie ca
łokształtu zagadnień, wiążących się z tym no
wym elementem sytuacji europejskiej przekra
cza ramy i możliwości tygodniowego przeglą
du. Układ sam przez się jest faktem pozytyw
nym, o ile normuje status quo nad Adriaty
kiem. Stosunki między Rzymem a Belgradem, 
które przez szereg lat stanowiły jedno z ognisk 
zapalnych w Europie, byłyby w ten sposób spa- 
cyfikowane. Włochy, których celem jest Mo
rze Śródziemne jako „mare nostro" Imperium, 
poświęciły przynajmniej pro forma, dla tego 
dążenia nadrzędnego, sw7ojc dawne zamiary, o- 
graniczane tylko do Adriatyku. W układzie 
tym mLści się też implicite uznanie protekto- '<■ 
ratu włoskiego nad Albanią. To też min. Ciano 
podkreślił, że Włochy prowadzą politykę „ ł  
imperialnego punktu widzenia". Sam pakt zsOf 3 
wiera stypulacje w zakresie nieagersji, wz. 
jemnej konsultacji i neutralności na wypadek,'1 
gdyby jeden z kontrahentów stał się ofiarą a- 
gresji. Dalsze postanowienia odnoszą się do 
rozszerzenia wymiany handlowej i nietolero* 
wania organizacyj wywrotowych. Ważne jesl 
postanowienie, że układ nie narusza istnieją
cych zobowiązań obu państw (analogiczną 
klauzulę zawiera polsko-niemiecki układ o nie
agresji). Pomimo tego ostatniego punktu soju
sznicy Jugosławii z Francją na czele przyjmy
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zapewne układ z mieszanymi uczuciami (w 
chwili, gdy piszemy te słowa nie znamy jesz
cze reakcyj prasowych innych stolic europej
skich). Jest to bowiem w krótkim okresie cza
su druga „extratura“ dyplomacji jugosłowiań
skiej — pierwszą był pakt z Bułgarią. Świad
czyłoby to o stopniowym odchylaniu się linii 
polityki Belgradu od w y t y c z n y c h  Małej En- 
tenty i Ententy Bałkaiiskiej. Prawdopodobnie 
ta niepokojąca ewolucja polityki jugosłowiań
skiej stanowiła przedmiot praskiej konferencji 
premiera Tatarescu. Spoistość obu regional
nych bloków tj. M. E. i E. B. jest znowu wy
stawiona na poważną próbę. Jugosławia wią
że się coraz mocniej siecią paktów, które, choć 
nie formalnie, to jednak faktycznie krzyżują 
jej zobowiązania wobec sojuszniczej Francji 
oraz jej sprzymierzeńców środkowo-europej- 
skich i bałkańskich.

Przejrzany manewr
Odcinek locarneński znajduje się pod zna

kiem całkowitego impasu i wynikającego zeń 
pesymizmu. Jedynie sprawa nowego statutu 
Belgii jest już dzisiaj de facto odseparowana 
od całokształtu zagadnień locarneńskich. Jest 
to problem wyodrębniony i sama Belgia zmie
rza do tego, by zerwać iunctim między statu
tem prawno-międzynarodowym Belgii a uregu
lowaniem bezpieczeństwa w Europie zachod
niej w jego całokształcie. W tym kierunku też 
szły londyńskie rozmowy króla Leopolda III 
i których kontynuacją będzie wizyta min. Ede- 
na w Brukseli. Foreign Office po uzgodnieniu 
stanowisk z Quai d‘Orsay aprobuje obecnie 
główne wytyczne znanej deklaracji króla Bel
gii, Francja, chcąc nie chcąc, musi też zgodzić 
się na koncepcję neutialności Belgii, t. zn. gwa
rancji integralności terytorium  Belgii bez wza
jemnej gwarancji północnych granic Francji. 
Z  dawnego systemu, ścisłej łączności Londynu, 
Paryża i Brukseli, pozostaną jedynie techniczne 
porozumienia sztabowe oraz ogólne zobowią
zania, wynikające dla Belgii z paktu Ligi, 
zwłaszcza zaś z art. 16. To ostatnie zostało w 

*JL<ppdynie uzgodnione ku niemałemu rozczaro
waniu Berlina. Belgia ma dość ostrożności, by 

' nie wydawać swej drogo okupionej niezależ
ności na pastwę przemarszu wojsk niemiec
kich, z chwilą, gdy jakiś nowy Schlieffen ze
chce zaatakować Francję przez Belgię. Kto wie, 
czy tego rodzaju wynik rozmów londyńskich 
nie skłoni Hitlera do wycofania się z deklara
cji, w której oświadczył gotowość gwarantowa
nia neutralności Belgii. Okazuje się bowiem, 
że mocarstwa zachodnie i sama Belgia poznały 
się na manewrze i zawczasu pomyślały o środ
kach zaradczych. Z. R.

Z  T EA TR U , LITER A TU R Y I SZTUKI
T i -  Z TEATRU UL J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
Cenach zniżanych, interesująca sztuka angielska 
Johna van Drutem „Mały Woodley” w opracowa
niu scenicznym rei. .W. Biegańskiego z PP- Paw- 

Nvlorw8iką, Biegańskim, Kaliszewskim, Modzelew
skim, Węgrzynem, Wrońskim i im. Jutro, również 
po cenach zniżonych, pełna humoru komedia St. 
Bekeffl'ego „Nieusprawiedliwiona godzina" w o- 
jpraoawanm scenicznym reż. J. Karbowskiego, w 
premierowej obsadzie.

— „H>1SZE BANDĘ1’ w Teatrze Żydowskim 
(Bocheńska 7). Dziś po raz szósty aktualne wi- 

efkdowiako „Hefker Pietruszkę”, które stało się at
rakcją artystyczną Krakowa. Codziennie wysprze 
dana widownia obdarza świetnych artystów Ban
dy oklaskami za ich grę 1 doskonale ułożony, pro
gram. W zespole asy rewii żydowskiej: Liii Li
liana, Malwina Rappał, Szejne Mirlam, Kac Lleb- 
gold, Lederman, liottman i inni. Początek pun
ktualnie 8.30 wieczór. Bilety w firmie Fiscbhaib, 
Grodzka 46 i od godz, 7 wlecz, prży kasie teatru 

ocheńska 7.,
^  NADSCENKA ARTYOTYCZNO-LITBRAGKA 

. rtóŻYTJSKIEJ (Sala Saska). Dziś i codziennie 
powtórzenie wielkiej rewii świątecznej pt. „Pi
sanki Krakowskie”, Początek przedstawień o g. 
7.15 i 9.13. *

— W MIĘDZYNARODOWYM KONKURSIE 
SKRZYPCOWYM im. Ysaye’a bierze udział jako 
członek rep rezen tacji Polski znany w Krakowie 
artysta  skrzypek Ignacy Julrzenka, uczeń prof, 
M arcelego Steina.

-  WYSTAWA OBRAZÓW HILDY HEYMAN 
ORAZ LEONA LEWKOWICZA otwarta jęsopcae

W kraju panuje spokój
Budżet Tel-Awiwu* — Gdy „Matka kolonij" 

staje się miastem
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika).

TEL AWIW, w marcu.
„Już" od czterech dni gazety są nieintere- 

sujące i zajmują się raczej Hiszpanią, Anglią, 
podróżą Mussoliniego do Libii aniżeli strzela
niną, morderstwami, rabunkami czy innymi 
wyczynami „bohaterskich41 Arabów. Wygląda 
to może paradoksalnie, ale prawdą jest, że po- 
prostu odzwyczailiśmy się już od spokojnego 
życia Od roku blisko przynosi każdy prawie 
dzień alarmujące wiadomości, a od czasu do 
czasu widnieją czarne obwódki na pierwszej 
stronie gazet hebrajskich w Palestynie.

Ukształtowaliśmy zatem nasze życie tak, jak 
tego wymaga chwila. Ale ani przez jeden mo
ment nie zakradł się w serca nasze defetyzm, 
ani myśl, że należy zrezygnować i wycofać się. 
Do tego nigdy nie dojdzie.

Ale cóż się stało, że Arabowie nagle — za
pewne na krótko — odłożyli broń, kto im u- 
dizielii tej „przyjacielskiej44 rady?

Składają się na to trzy przyczyny. Pierwszą 
z nich jest sir Artur Wauchope. Przywiózł on 
z Londynu piękny podarek dla Arabów i dlate
go zapewne tak serdecznie uśmiechał się, kie
dy wysiadał na lotnisku w Ludd, jakby chciał 
powiedzieć: „Nie bójcie się, będzie dobrze44.

Tuż po jego powrocie, w oficjalnym organie 
rządowym ukazało się rozporządzenie, na mo
cy którego ułaskawiono 8*miu Arabów, skaka
nych na śmierć za napady na oddziały wojsko
we, przez wszystkie instancje sądowe. Dany 
został przy tym wyraz nadziei, że „ta laska 
sprowadzi wszystkich błądzących ze złej i nie
bezpiecznej drogi4'.

I równocześnie Najwyższa Rada muzułmań
ska wydała perfidną odezwę, w której nawotu*

Ł Ł A f c Ę . . J k R B Y

je Arabów do utrzymania w dalszym ciągu „za
wieszenia broni'4, aż nastąpi orzeczenie Kró
lewskiej Komisji.

I  ;— nastał spokój. Tu i ówdzie słyszy 6ie je. 
ezcze o mniejszych strzelaninach, o „prymityw
nych4' bombach, ale to wszystko zakrojone jesl 
tylko na małą skalę.

Druga przyczyna — to coraz bardziej u- 
twierdzająca się wśród Arabów świadomość, że 
jiszuw żydowski tym razem w żaden sposób 
nie pozwoli na to, by powtórzyły się wypadki 
z przed 5-ciu miesięcy.

Poza tym wchodzi w grę jeszcze inny powód, 
mianowicie stanowisko królów i emirów arab
skich. Wydali oni kiedyś odezwę do Arabów 
palestyńskich, by zaprzestali aktów gwałtu, aż 
do zakończenia prac przez Komisję Królewską, 
co umożliwi im, królom arabskim, wszczęcie 
kroków, w kierunku skutecznej interwencji na 
rzecz Arabów palestyńskich. Ta odezwa stała 
się zagadnieniem, x iktórym związany jest pre- 
ełiż arabskich królów. Kiedy mimo to nie usta
wały napady i gwałty, królowie, a szczególnie 
Ibn Saud i emir Abdullah, zagrozili, że wycofa
ją się z wszystkiego i nie podejmą żadnych 
kroków na rzecz Arabów u Królewskiej Komi
sji. Widocznie i to podziałało.

Pytanie tylko, jak długo utrzyma się ten „spo
kój44 w kraju.

•

Teł Awiw rozpoczął nowy rok budżetowy 
wnioskiem, wykazującym sumę budżetową w 
wysokości pół miliona funtów.

Tel Awiw liczy 150.000 mieszkańców, a po
siada budżet 500.000 f. «zt. Tel Awiw, który na* , 
żywa się  w pewnych kolach „małym Paryżem4', 
ma swoje postulaty i wielkie potrzeby. Gra
nice Tel Awiwu rozszerzają się, miasto rośnie, 
liczba mieszkańców staje się coraz większa, 
wskutek czego i wydatki stają się większe.

Rząd patrzy na rosnący budżet Tel Awiwu 
trochę niechętnie, jakby chciał powiedzieć; 
„Rozrzutnicy! Czyż ni® możecie żyć tak, jak 
Arabowie'4. Interesującym przy tym jest ezcze- 
gól, że rząd nie popiera Tel Awiwu, ale za to 
przeszkadza w rozbudowie miasta na każdym 
kroku, albowiem nie chce, by Tel Awiw zbyt
nio przerasta! miasta arabskie. Na nasze szczę
ście, nie wiele to pomaga. Rada miejska pod 
kierownictwem bardzo zdolnego i oddanego 
miastu burmistrza Izraela Rolfach a troszczy 
się io to, by Tel Awiw postępował ciągle na
przód. Opinia co do rocznego budżetu Tel A- 
wiwu nie jest w radzie miejskiej jednolita, tyl
ko zc względu na sprawy podatkowe. Przed
stawiciele właścicieli nieruchomości utrzymu
ją, że podatek miejski jest za duży. Wysuwa 
się także inne argumenty, szczególnie jeśli cho
dzi o wydatki. W jednym punkcie są atoli wszy
scy zgodni: Najkonieczniejsze potrzeby miasta 
muszą być spełnione, a jeśli to wymaga budże
tu w sumie pół miliona funtów, trzeba taką sa
rnę zebrać.

Dyskusja dookoła budżetu potrwa zapewne 
kilka tygodni. Jest rzeczą możliwą, io ogólna 
suma ulegnie zmianie, ale najpilniejsze potrze
by miasta zostaną na pewno uwzględnione.• •

9

Petach Tikwa została oficjalnie uznana za 
miasto i w ten sposób skończył się jej „okres 
sielski44.

Jest rzeczą może trochę dziwną, że „Mątka 
kolonij44, jedno z pierwszych osiedli rolniczych 
w Palestynie z niezwykle burzliwą historią i 
okresami rozwoju w dobrych i złych czasach, 
żegna się nagle ze swoją przeszłością i staje 
się miastem na równi ze wszystkimi miastami.

Petach Tikwa z cudownymi plantacjami po
marańczowymi od dawna spoglądała z zazdro
ścią na rosnący Tel Awiw i chciała się upodob
nić do niego za wszelką cenę. Radni Petach 
Tikwy nie chcieli więcej być wiejskimi radny
mi i postanowili ze wsi uczynić mas to. Podję
to więc odpowiednie kroki, a ponieważ prze
mianowanie wsi na miasto nie obciąża rządu ni
czym, lecz jeszcze przyniesie rządowi korzyści, 
rząd zgodził się na to.

Różnica między Tel Awiwem a Petach Tik- 
wą jest wprawdzie duża, albowiem Tel Awiw 
liczy obecnie 150.000 mieszkańców, a Petach 
Tikwa tylko 15.000, ale za to Petach Tikwa 
chlubi się tym, że powstała w noiku 1878, a 
Tel Awiw powstał w roku 1909. A poza tym nie
małym tytułem do chwały Petach Tikwy jest 
fakt, że Petach Tikwa posiada centrum wiej
skie z plantacjami i winnicami i także centrum 
miejskie z przemysłem i handlem. Poza tym 
Petach Tikwa ma jeszcze jedną przewagę nad 
Tel Awiwem- w jej granicach ziemia jest o wie
le tańsza niż w Tel Awiwie, ale za to Tel A- 
wiw leżący w odległości 16 kim. od Petach Ti- 
kwa, ale połączony z nią wspaniałą, asfaltową 
szosą pociąga życiem kulturalnym i wspaniałą

Czy Petach Tikwka wytrzyma konkurencję 
Tel Awiwu? W każdym razie Petach Tikwa 
cieszy się i przygotowuje Bię do uroczystości * 
udziałem całego jiszuwu. Niechże wszyscy wie
dzą, że „Matka koloinij44 stała się miastem.

SZYMON SAMET,

prae* krótki czas w Żyd. Domu Akad. od godz. 
ll--®-giej

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Człowiek _ lew" (Katblen Burkę) i „Śpiewak 

Wiednia" Bzóke Szakali Mircha)
APOLLO: „rietro wyżej" (Eugenluez Bodo).
ATLANTIC: „Matura" (Simona Simon. Herbert Marihal)

i „Papa sio żeni" (Fertner. Andrzejewska). 
B A G A TELA : „Krwawe perły" (Spenzer Trący, Myrał 

Loy) 1 rewia „Wesołe Swiąta"
DOM ŻOŁNIERZA: „Awantura amerykańska" 

(Nakoneczna. Bodo).
PROMIEŃ: „Kaprys milionera" (film niemiecki).

STELLA• „Barbara Radziwiłłówna" (Smosarska) 
SZTUKA: „Bogate biedactwo" (Sbirley Tempie) 
UCIECHA: „Dyplomatyozna żona" (Jadwiga Kenda) 
WANDA: „Dama Kamellowa" (Greta Garbo)
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S Z A N S E  P O K O J U  -  9 :1
Europejska mcnihstacja pokojowa „Czerwonego Krzyia“

(Korespondencja własna „Nowego Dziennikau)  PRAGA, w marcu.

P U D E 3  U R O D A
n i e z r ó w n a n i e  d e ł i k a i n y ,  
o m i ł y m  z a p a c h u ,  i rwa l c f  
pj . zy l ega  Obf i tość  odcieni^

ijxxłPrzed piętnastu laty jeszcze światowa orga
nizacja „Czerwonego Krzyża'4 wystąpiła z my
ślą, t>y corocznie z okazii świąt wielkanocnych 
urządzano „Pokoj Wielkanocny44 na wzór śred
niowiecznego „Polkojo Bożego'4 („Treuga Dei41J. 
W krótkim tym okresie miały upccząć wszel
kie spory wewnętrzne, a równocześnie odlbywać 
eię miały uroczyste zebrania poświęcone pro
pagandzie pokoju międzynarodowego. Celem 
spowodowania udziału całego narodu w tym 
nowym „Pokoju Bożym44 i wychowania go w 
duchu tej uroczystości, w Wielką Sobotę dwie 
minuty poświęcone być miały pamięci ofiar 
wojny światowej.

Powodzenie pięknej tej inicjatywy w różnych 
krajaih i w różnych odcinkach cza6u było bar
dzo nierównomierne. Rzec można, że odzwier
ciedli się w nim historia idei pokojowej w okre. 
sie powojennym. A to tym bardziej, że zorga- 
nizioiWł.iue uroczystości pokojowej tego rodza
ju nie może spoczywać w ręku „pacyfistów za
wodowych14 — jak niedawno temu Mussolini 
nazwał pogardliwie przeciwników wojny — 
lecz wymaga współdziałania władz państwo
wych. Łatwo więc zrozumieć, że o ile w pierw
szych latach po wojnie myśl „Czerwonego 
Krzyża"4 spotykała się w wielu krajach z sym
patią, o tyle z biegiem czasu realizacja jej sta
j a ł a  sie coraz trudniejsza, gdyż konstelacja 
polityczna i u s tró j  społeczeństw zbyt z  nią 
kontrastowały,

•  X •
Jfcal tu może jedna z oznak, ze na horyzoncie 

europejskim mimo wsz< Lkich niezażegmanych 
jeszcze niebezipieczeńsiw zaczyna świtać zorza 
pokoju, iż w tym roku można było odważyć się 
Bnowu na manifestację, podobną w wielkim sty
lu i że znalazł się rząd, który pokrywa ją auto
rytetem swym wobec Europy.
— P o n i ju  r m r y  roUj g u i l u  u  «t> fd. c u a aio-Siu W a r
ki postarał oię też o to, by zapewnić mu odigłos 
jak najszerszy. Przemów;, wj glo-szuuc w Pra
dze, przeniesiono na stacje radiowe następu
jących krajów: Anglia, Francja, Belgia, Holan
dia, Szwecja, No,wegia, Dania, Szwajcaria, Ju
gosławia, Rumunia. Główne przemówienia wy- j 
powiedziane były w języku francuskim lub an
gielskim, tak że zagranica mogła je zrozumieć.

Co jednak cechuje dzisiejwze położenie ogól
ne, to okoliczność, że mioitto uroczystości 
Lrżmiało „W pokoju — c z u j n o ś ć ! “ Dano 
tym do zrozumienia, że w czasach dzisiejszych 
nie wystarcza głoszenie idei pokojowej, lecz 
że należy być przygotowanym na zagrożenie 
jej i na odparcie ataków,

•  •  *
Tej myśli przewodniej odpowiadała przemo- 

(Wa francuska prezydenta minieir ów Dra Ho- 
dty. „Sarno życzenie — oto treść jego wywo
dów — nie zdoła zabezpieczyć pokoju. Pokój 
jest jednak dobrem najwyższym, dlatego trze- 
ba czynić dlań największe ofiary. Najbardziej 
zagraża pokojowi naród duby, gdyż wyzywa on 
mocnych do napaści. Należy więc zbroić się. Z 
drugiej strony jednak sama mobilizacja wojsko
wa również nie wystarcza. Trzeba zmobilizo
wać także etyczne siły narodu. Przez moralne 
podniesienie człowieka stwarza się armię bo
jowników pokoju. W naszych czasach obok 
konfliktów między państwami rozbieżność ide
ologiczna wielkich stronnictw wywołać może 
eksplozję. Walczymy tedy przeciw fanatyzmo
wi ideologicznemu. Hasłem naszym jest tole
rancja —  ona zwycięży, a z nią i pokój44.

Myśli te podkreśliła toż Dr. Alicja Masaryk, 
córka b. prezydenta w angielskiej swej prze
mowie, Minister spraw zagranicznych Dr. Kref
ta, który wystąpił w parlamencie, przemawiał 
w tym samym duchu: „Byłoby to grzechem, gdy 
by chciano przemilczeć, że istnieją poważne 
niebezpieczeństwa. Trzeba zrzec się marzenia 
o wiecznym pokoju, lecz mimo to czynić wszy
stko, by zapobiec wojnie. Celowi temu służyć 
musi nietylko polityka zagraniczna, lecz i we
wnętrzna. Mądra i sprawiedliwa pohtyka we
wnętrzna powinna zadowolnić wszystkie stron
nictwa, .Wprawdzie żaden rząd nie zdołał je

szcze sprostać zadaniu temu w zupełności, lecz 
należy dążyć w tym kierunku44.

Dwie minuty przed dwunastą syreny zapo
wiedziały dwuminutową pauzą w pracy i lo
komocji. Wystrzał armatni oznaczył jej koniec. 
W wszystkich miastach Czechosłowacji złożo
no w ten sposób hołd idei pokojowej.

•  •
0  wiele konkretniej wypowiedział się o obec

nych szansach pokojowych Dr. Hodża w wy
wiadzie udzielonj m równocześnie byłemu wy
dawcy „Neue Freie Presse14 Drowi Benedikto- 
wi. W rozmowie tej nie poprzestał on na sygna
lizowaniu niebezpieczeństw i natury środków 
obronnych, lecz podał także „recepty 1 dla za
łatwienia głównych konfliktów.

Oto jakie Dr. Hodża widzi droigi do pokoju. 
Wielką wagę ma polityka iu.ndlowa i współ
praca gospodarcza państw. Na podstawie no
wych traktatów handlowych, które Czechosło
wacja zawarła z Austrią, Wągrami i Bułgarią, 
wymiana towarów z Bułgarią wzrosła o 80 proc., 
z  Austrią i Węgrami o 20 proc. W tej samej 
mierze rozwinął się h!,ndel z Niemcami. Cze
chosłowacja dąży do kooperacji z Niemcami, 
lecz nie w tym sensie, by wraz z całą Europą 
środkową stać się obiektem wiąkszej potągi. 
Zdajp się, że w Niemczech nastąpiła pewna 
konsolidacja psychologiczna. Snać zrozuimi,;- 
no, że drogą niespodzianek niczego już uzyskać

Nie było włamań a do mieszkania 
min. Becka

W arszawa. 3U. 3. PAT. V\ niektórych pi
smach ukazały s,ę w iadom osn o rzekomym 
włam aniu do apartam entów  zajm owanych 
przez m inistra Becka i jego utoczenie w 
Cannes. Polska Agencja Telegraficzna upo
ważniona jest do stw ierdzenia, że wiadomo 
ści te pozbawione są wszelkich podstaw  i 
że żadne tego rodzaju  włamanie nie miało 
miejsca.

Tragedia znanego actwokaia
Stanisławów. 30. 3. Do Stanisławowa na

deszła wiadomość o ponurej Łragedji rodzin 
r.f j ,  jaka rozegrała się w  Rohatynie w mie
szkaniu adw okata dra W łodzim ierza Lewi 
ckiego. Pom iędzy drem  Lewickim i jego 
m ałżonką Ewą wynikła w porze obiadowej 
sprzeczka, w czasie k tórej mąż dobył rewol 
\te ru  i strzelił do swej żony raniąc ją cięż 
Lo w  praw y bok. Po  dokonaniu tego ziarna 
chu  adw. Lewicki skierow ał rew olw er do 
siebie. Kula przeszyła m u prawą skroń, po
w odując natychm iastow ą śmierć. Przyczy
ną tragedji rodzinnej były niesnaski małżeń 
slde spowodowane brakiem  środków  do ży 
cia. Ciężko ranną Lewicką przewieziono do

nie można i  że szukając zbliżenia, dojdzie się 
dalej.

Europa środkowa musi pospieszyć dą z upo
rządkowaniem spraw swych, jeżeli nie chce, 
by inni to uczynili. Unormowanie ytusunkuw 
między Jugosławią a "Włochami nie stanowi by
najmniej przeszkody dla Malej Ententy, o- 
wszem ułatwi uregulowanie zagadnień obszaru 
naddunajekiego.

Austria powinna zrzec się restauracji Habs
burgów. Nie tyłoby to ocaleniem, lecz kata
strofą. Są procesy historyczne, które uważać 
należy za zakończone, które powtarzać się̂  njg 
mogą, podobnie jak okres napoleońsid i . u 
Święte Przymierze. Widzimy też już jasno, coby 
się atało, gdyby chciano zaimprowizować nie
spodziankę.

Najkorzystniejszym byłoby, gdylby ludzie z 
ołówkiem to rąku (określenie to odnosi się w 
pierwszym rzędzie do Dra Schachta) zrozumie
li, że porozumienie środkowo-europejskie jest 
koniecznością nieuniknioną. Oto co najpilniej
sze: Ugoda co do surowców i eksportu, stwo- 
rztnie formuły polityki handlowej, która nie 
przeszkadzałaby krajom zachodnim i Amery
ce, sfinansotoanie clearingu zapomocą pożycz 
ki środkowo-europejskiej.

Na zapytanie, jak osądzać należy widoki u- 
trzymania pokoju, odpowiedział Dr. Hodża:

szpitala w Stanisławowie. Adwokat Lewicki 
który liczył 53 lat, osierocił dwoje nielet. 
nich dzieci. B rał o<n żywy udział w życm po 
litycznym, jako  członek obozu ukraińskich 
konserw atystów  m onarchjstów  z pod zna
ku  hetm ana Skoropackicgo. Był on współ
pracow nikiem  redakcji czasopisma w yda
wanego przez ukraińskich m onarchistów  a 
ponadto wydał kilka broszur.

W czasie wojny ukraińskiej walcząc w 
szeregach arm ii tzw. halickiej poznał swo
ją  żonę pochodząca z zamożnej rodziny na 
Ukrainie Zadniestrzeńskiej. Początkowo pro 
wadził kancelarię adw okacką w Stanisławo 
w.e, nastęipnie w Haliczu i Podkam ieniu, a 
skutkiem  napaści przeciwników politycz
nych przeniósł się do Rohatyna.

Krw aw y napad bandycki na ku p ci
Stanisławów. 30. 3. W  m iejscowości Kar 

łów w pow. śnuatyńskim dokonano żuchwa 
łego m ordu rabunków ego. Nieznani spraw
cy w targnęli w godzinach w ieczornych do 
mieszkania kupca Kuglera, zostali jednak 
przez dom owników spłoszeni.

W  azasie ucieczki spraw cy zastrzelili Ku 
glera, a iiastępnie ranili bardzo ciężko jego 
żonę. Sprawców napadu było trzech.
Na miejsce m ordu wyjechały władze śled
cze z kom isarzem  Stefanim.

„W grudniu 1936 r. szanse pokoju były 8:5, o- 
becnie są 9:1._____________________ WID -
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SROD '» 31 MARCA.
Kraków (.33 Audycja poranna 7.25 Kilka InlormacyJ 

7.30 MuayLa (płyty) 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.93 
Mała orkiestra PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 12.40 
Dziennik południowy 12.50 „Tyrania gościnności'* pogad.
14 Lokalne wiadomości gospodarcze 14.05 Muzyka (płyty)
15 Wiadomości gospodarcze z Warszawy 15.15 Koncert 
reklamowy 15.30 Muzyka (płyty) 15.55 „Skrzynka ogól* 
na“ w opr. St. Broniewskiego 16.05 Wiadomości z dnia... 
16.10 „świąteczne odwiedziny** obrazek słuchowiskowy 
dla dzieci w opr. Wandy Aehremowiczowej 16.30 Mnzy- 
ka (płyty) 17 Odczyt „Katechizm rycerski" wygłosi prol. 
Henryk Mościcki 17.15 Koncert solistów. Wyk.: St. 
Znicz (śpiew), akomp. prof. L. Ursteln oraz T. Kowalski 
(wiol.) 1 I. Knrplcz • Stefanowa (akomp.) 17.50 „Chaos 1 
ład wewnętrzny": „Rozmowa z przyjacielem" przepro. 
wadzi prof. T. Kotarbiński 18 Pogadanka aktualna 18.10 
Wiadomości sportowe z Warszawy 18.16 Lokalne wiado
mości sportowe 18.20 Mnzyka (płyty) 18.45 Program na 
dzień następny 18.50 „Przegląd wydawnictw rolniczych” 
19 „Międzymorze" Stefana Żeromskiego (fragment) 19.20 
A. Głaznnow: koncert skrzypcowy a-moll op. 82 (płyty) 
jJ.45 Recital fortepianowy Tadensza Gostomsklego 20.10 
Mnzyka (płyty) 20.35 Chwila Biura Stndlów 20.45 Dzień 
ńlk wieczorny 1 pogadanka aktualna 21 „Opowieść o Cho 
pinie" wieczór X III. „Harmonia Chopina* ‘w opr. J. 
Kaden - Bandrowsklego. Przy fort. prof. Zb. Drzewiec
ki 21.45 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskie
go z ndzlałem „Czwórki Radiowej". 22 Eksperymentalny 
Teatr Wyobraźni: Sincnowlsko historyczno - literackie 
„Dwie Marle Stuart" Juliusza Słowackiego 1 Fryderyka 
Schillera. Radlofon I reż. Wactawa Radulsklego.

Warszawa (.30 p. Kraków 15.15 Trio salonowe Polskie, 
go Radia 15.55 Skrzynka techniczna w opr. red. Fren
kla 16.10 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 18.45 p. 
Kraków 19.45 P łyty  (włoskie piosenki), 20.35 p. Kraków 
23 Płyty.

Lwów 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiadomości bie
żące 15.35 P łyty  15.45 Skrzynka techniczna w opr. Int. 
Mińskiego 15.55 P łyty 16 Program 16.05 P łyty  16.10 p. 
Kraków 18.40 Skrzynka ogólna w opr. dyr. Żntawsklego 
18.50 p. Kraków 19.20 Koncert rozrywkowy 25.35 p. Kra
ków 23 P łyty.

Katowice 6.30 p. Kraków 13 Koncert życzeń 13.58 Wia
domości giełdowe 14 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Ślą
ska 15.40 P łyty  16.10 p. Kraków 18.20 Reportaż 18.36 Pły> 
ty  18.45 Program 18.50 „Wiosenna pielęgnacja sadów", 
19 p. Kraków 19.20 Sonata Beethoyena 19,40 „Lud polski 
pa Ślsskn Opolskim" — pogad. 19.50 „Zagłębię Dąbrow- 

i cale Ł.a głos ' 20.35 p. Kraków.
Łódź 6.30 p. Kraków 13 P łyty  14 p. Kraków 14.57 Łódz

kie wiadomości giełdowe 15 p. Kraków 15.40 P łyty  1610 
p. Kraków 19.20 Mnzyka salonowa 20 „Literatura przez 
mikrofon dis wszystkich" 20.15 P łyty  20.35 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiedeń 19.25 „Stndent .  żebrak" — opera kom. rtlllloec- 

1 ra, tr. ■ Opery Państw.
Rzym 17.15 Koncert kameralny 21 „Nieszpory sycylij

skie" — opera Vtrdlego.
Budapeszt 17.30 Mnzyka cygańska 19.30 „Janos Vltez“, 

opera komiczna Knesoho.
Londyn Reg. 18 And. dla dzleel 10 Koncert 21 Mnslc- 

Hall, 21.45 Koncert chóru męskiego 23.25 Mnzyka tanecz
na.

Sztokholm 24 „Zmlerzeh" *— audycja muzyozna 31 
Koncert symfoniczny.

Radło Parls 19 And. dla młodzieży, 10.30 Recital śpie
waczy 31 Tr. z Opery Komiczne).

WIELKIE, EKSPERYMENTALNE SŁUCHOWISKO 
Z ŻYCIA MARII STUART 

Rozpowszechniony dziś rodzaj literacki pod nazwą 
*vles romancees'* znalazł swój oddźwięk na terenie słu
chowisk radiowych. Pierwszą próbą tego rodzaj n jest 
andyeja poświecona tragicznej postaci królowe) szkon . 
kle), Marli Stuart. Eksperymentalną stroną tego słn . 
chowlska będzie łączenie opowieści o Marli Stuart s 
bezpośrednimi je] przeżyciami. Jako materiał do tego 
stnehowlska posłużyły: do eześcł liryczne] 1 opowieści 
o Marli — dramaty Słowackiego 1 Fr. Schillera, w prze
kładzie St. Mlłaszewsklego, do części epickie] z książki 
Zweiga, w przekładzie M. Wassermanówny. Słuchowi
ska to pomyślane zostało 1 opracowane przez speaker- 
ke krakowską, L. Meyerhold«wą. Radlofonlzacja i reży
seria spoczywa w rekach W. Radulsklego. Rozgłośnia 
Krakowska nadaje andycje te na la li ogólnopolskiej 
dziś O godz. 22.20.
ROZDZIAŁ XIII RADIOWEJ OPOWIEŚCI 
O CHOPINIE

Chopin był nie tylko wielkim poetą fortepianu nie ty l
ko genialnym kompozytorem, lecz również śmiałym no

watorem , wrowadzającym do muzyki możliwości znpoł- 
le dotąd nieznane. Chopin stwarza szereg nowych 

form muzycznych tortepli nowych, swoistą technikę pla
nistyczną, lecz przede wszystkim niespodziane dla 
współczesnych 1 niepokojące związki 1 kombinacje har. 
munlczne. Harmonika w dziełach Chopina wywarła po
tężny wpływ na kompozytorów następnych pokoleń, sle- 
gtjąey  w swych konsekwencjach aż do naszego stule
cia. O niezwykle ważnej tej stronie mnzykl chopinow
skiej mówić będzie w radio dziś o godz. 21 literat 1 znaw 
ca. muzyczny Juliusz Kaden - Bandrowskl. Utwory Cho
pina odegra wybitny planista prof. Zbigniew Drzewico- 
kl.

PIEŚNI. PIOSENKI I POGODNE MELODIE 
W MUZYCZNA CH AUDYCJACH RADIOWYCH 

Dzli, w środę program radiowych andyoy] muzycz
nych nosi -h-rakter pogodny 1 rozrywkowy. Przed po. 
fltdnleią poza porannymi audycjami przygrywań bS-

Przeciw udziałowi Anglii w obchodzie
jubileuszowym uniwersytetu hitlerowskiego

L m  i )  n. 30. 3. (ŻA 1) Liczne pism a an
gielskie wzywają uczelnie angielskie do 
/bo jko t c w ani a uroczystości z o ia z ji  juibile 
uszu 200-lecia istnienia uniw ersytetu w  Ge
tyndze. Jubileusz ten przypada na  dzień 30 
czerwca br., a  yiec w  rocznicę „krwawej so 
bo*ty“ (30 czerwca 1934 zginęli, jak  wiado
mo, Roebm, Haynes, generał Schleicher i 
inma, ogółem — według ówczesnego oświad
czenia H itlera w Reichstagu — 77 narodo- 
wych socjalistów i kilku innych). „New Sta 
tem an and N atkm “ przypom ina, że w  roku  
bieżącym  przypada także setna rocznica wy 
gnania z H anow eru 7 uczonych niem iec
kich, których skazano na  h a iic ję  za ogło
szenie p ro testu  przeciw ko zniesieniu przez 
króla E rnesta  Augiusta liberalnej konstytu
cji z r. 1833. Pism o wym ienia nazw iska kil 
ku światowej sławy uczonych żydowskich 
z insty tutu  matematyozniego- w  Getyndze — 
którzy po roku 1933 zmuszeni byli opuścić 
Niemcy.

W  artykule p. t. „Zaproszenie, którego 
nie należy przyjm ow ać wpływowy tygodnik 
angielski ,,'ihe S p tc ta to r“ pisze m. inn.: Za
proszenia do udziału w  uroczystościach w

Getyndze zostały rozesłane do w szystkiej 
instytucji naukow ych na  całym  śwdecie, —<j 
Jeśli chodzi o Anglię, to  zaproszeń tych nią 
przyjęły ani Królewskie Towarzystwo N au
kowe ani uniwersytet w Birmingham. Żad
na ucizeh/a angielska nie może przyjąć tego 
zaproszenia, skoro w  Niemczech n ie mai 
już niezależnej nauki. Ze względów rasisto
wskich z uniwersytetu w  Gefynoze usunię
to  51 wybitnych naukowców. Uroczystości 
w  Getyndze przypadają w okresie upadku 
słynnego ongi instytutu' nzykrlno  m atem a
tycznego, zbudowanego częściowo sum ptem  
fundacji Riuckfelłera przez uczonych, k tó . 
rzy dziś są uchodźcami. Udział uczonych aa  
gielskich w  uroczystości niem ieckiej — a- 
k u ia t  w  dniu 30 czerwca — byłby zdradą, i 
odstępstwem  od tycłi szczytnych zasad, bę
dących podw aliną uczelni angielskich. w  
Niemczech nazistycznych nauka stała się 
narzędziem  przem ysłu wojennego i w ier
nym  sługą wulgarnych przesądów, p ropa
gowanych przez Goebbelsa n a  łam ach jego 
„Am griftu'. Dla uczonych w Anglii, jak  zra  
sztą w każdym innym  kraju kulturalnym , 
tendencje te nie są "do przyjęcia.

Watka z Trzecią Rzeszą 
w Ameryce — trwa

La Guardia będzie przypuszczalnie ponownie wybrany 
burmistrzem Nowego Jorku

Nowy Jo rk  30. 3. ŹAT. Kam pania p ra 
sowa w Rzeszy Niemieckiej przeciwko bur
mistrzowi Nowego Joricu La Guardia wciąż 
jeszcze je s t jednym z najważniejszych tem a 
tów prasy  amerykańskiej. W Nowym Jorku  
odbyć się m ają  wybory burm istrza, i  p rasa  
przewiduje, że przypuszczalnie La Guardia 
znowu w ybrany oęazic na to  stanowisko. 
P rasa  wiąże kampanię niemiecką ze spraw ą
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w ystawy światowej, k tó ra  się odbędzie w 
Nowym Jorku  w 1939 r., i doradza Niem
com aby się wyrzekli udziału w te j w ysta
wie.

N ajbardziej rozpowszechniony dziennik 
nowo - jorski „Daily News” zaznacza w a r 
tykule wstępnym, iż „nie m a powodu, dla 
którego rząd H itlera maiłby być reprezen
towany na wystawie nowo - jorskiej, jest 
on tam  zresztą całkiem niepotrzebny”. P is
mo omawia przyszłe wybory burm istrza i 
oświadcza się za ponownym wyborem La, 
Guardia. Dziennik daje wyraz przekonaniu, 
że stosunek do H itlera bęJzie jednym  z głów 
nych haseł („issues”) w  przyszłych wybo
rach burmistrzowskich. Trudno określić —

dzle Mała Orkiestra Polskiego Radia. O godz. 15.15 Trio 
Salonowe Polskiego Radia wykona popnlarne otwory 
kompozytorów polskich 1 obcych. Nastrojowe pleśni n»ly 
szą radiosłuchaczu o godz. 10.30 w wykonanln Witana
1 Popławskiego. Ciekawie również zapowiada się kon
cert soUstów, o godz. 17.15. Śpiewak Stanisław Znicz I 
wiolonczeli ta Tad. Kowalski wykonają drobniejsze li
twory wielkich mistrzów pleśni 1 arie operowe. Kon
ior* z płyt o godz. 19.45 pt. „Neupol 1 'Wenecja — ojczy
zną włoskiej piosenki" przyniesie, jak to wskazuje sam 
tytuł melodie z krajn słońca i błękitnego morza. Wieczo
rem zaś o godz. 21.45 popłyną dźwięki Małej Orkiestry 
ęiM  ręlrenj śpiewane i-rzez „CzwórEg radiową”,

pisze dziennik — jak i może być związek mię 
dzy wyborami samorządowymi a  kwestia* 
m i międ/ynarodor^yini, sta ło  się już jednak  
tradycją, że w  Nowym Jorku, tym olbrzy
mim mieście o  ta k  bardzo pod względem 
narodowościowym m ieszanej ludności, sp ra 
w y o charakterze międzynarodowym wciąga 
ne są  do lokalnych kam panii wyborczych. 
Zresztą kw estia ustosunkow ania się do H it
lera je s t w Nowym Jo rku  spraw ą tak  nauu- 
ralną, że —  jak  słychać —  T unenny zamie 
i-za naw et wystawić kandydaturę żydowską 
do wyborów n a  burm istrza.

Nie chcielibyśmy —  kontynuuje dziennik 
—  aby nas posądzano o b rak  gościnności. 
Tym niemniej nie widzimy powodu, dla k tó 
rego H itler miałby być reprezentowany na 
wystawie światowej. W ystaw a odbędzie się 
w Nowym Jorku. Czysty A ryjczyk byłby je 
szcze narażony na oddychanie tym  samym, 
powietrzem, k tórym  oddychają ci wszyscy, 
dla k tórych p rasa  H itlera m a tak ie  okreś
lenia ja k  „żydowskie paskudztwo, gangste
rzy, zauszniki bolszewickie” i tym  podobne 
miłe dla ucha epitety. Aryjezycy musieliby 
oddychać w Nowym Jorku powietrzem ży
dowskim albo —  w ogóle nie oddychać. Co 
prawda, żyjącym  wśród nas Aryjczykom  ja  
koś to  wcale nie szkodzi. A iyjczycy z Rze
szy mogliby jednak tego nie wytrzymać. 
Zresztą, oblepianie pawilonu niemieckiego 
na wystawie sw astykam i wcale nie pizyczy 
ni się do popularyzacji towarów niemieckich 
przeciwnie, może się okazać, że właśnie swa 
styki s taną  się przyczyną sabotażu, do któ
rego według wszelkiego prawdopodobień
stw a przyłączą się także Murzyni, którzy 
jeszcze peinię tają  doświadczenia OwenSa na  
olimpiadzie berlińskiej. Przedstawiciele nie
mieccy na wystawie nowo - jorskiej czuliby 
się bardzo nieswojo, i w ydaje się nam. ża 
rząd  Rzeszy bynajm niej nie będlzie zachwy 
eony przyjęciem, jakiego jego reprezentan
ci doznaliby ze strony  Żydów nowo - jore* 
kich. W każdym  razie udział Rzeszy w wys
taw ie nie przyczyni się do wzmożenia sym - 
p a ty j dla tego kraju . W ydaje się nam  prze
to, że p. H itler postąpiłby dobrze, gdyby pog 
tanowi! ominąć wystawę nowo - jo rską  —- 
bez względu na to, k to  będzie naszym  b u r
m istrze® ,
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Hollywood • odwrotna strona medalu
Tragiczne losy artystów

GWIAZDOR GRA SAM SIEBIE
(s) Charles King! Nazwisko to budzi u  star

szej generacji kobiet amerykańskich wspom
nienia, pokrewne tym, jakie wywołuje nazwi-1 
sko Rudolfa Valentmo. King, nie tylko dzięki 
swojemu talentowi, ale właśnie dzięki niepo
spolitej urodzie, zbierał swojego czasu huczne 
owacje i wspaniałe triumfy. Jedna z jego licz
nych przygód miłosnych zwichnęła też jego 
karierę artystyczny. Po głośnym skandalu wy
twórnia zerwała z nim kontrakt i nadaremnie 
szukał pracy. Przez dwa dziesiątki lat słuch 
o nim zaginął, uważano go za umarłego.

W studio hollywoodzkim naświetlano film 
„Tragedia artysty*4. Scena rozgrywa się w jed
nym z teatrów na Broadwayu. Epizodyczną fi
gurą, wyjętą z rzeczywistego życia jest artysta 
Charles King. Rólkę tę znakomicie odegrał sta
ry statysta. Reżyser wprost zdziwiony zawołał: 
Nadzwyczajne, genialnie pan naśladuje Kinga! 
Stary statysta poczyna łkać i wyznaje wśród 
łez: „Ja przecież jestem Charles King4'.

Nigdzie uroda nie ma takiej wysokiej ceny 
jak w Ameryce — opłaca się ją  nietylko zło
tem, ale i wysokimi zaszczytami i honorami. 
Ale też nigdzie na świecie nie styka się ona 
tak blisko z tragedią, jak  właśnie w tym za
czarowanym kraju dolara. Szczególnie w świę
cie filmu i teatru nieraz uroda miast być bło- 
gosławiestwem, staje się klątwą i tragedią ży= 
cia.
JACK PICKFORD I JEGO TRZY ŻONY.

Często powiada się w Hollywood historię 
Jacka Pickforda i jego trzech żon. Brat Mary 
Pickford, mężczyzna o cudownej wyprost uro 
ozie, był przekleństwem życia, trzech uroczych 
girlsów głośnej trupy Ziegfelda.

Pierwsza wyszła za mą z za pięknego Jacka 
gwiazda Ziegfelda, urocza Irlandlta, 01iva Tho
mas, której najbogatsi Amerykanie leżeli u 
stóp. Młoda para spędziła miesiące miodowe 
w Paryżu. Po gwałtownej sprzeczce z mężem, 
pełna temperamentu Irlandka zastrzeliła się.

Następną żoną była też gwiazda zespołu Zieg- 
felitó, Marylyn Miller. Już w pierwszym ty
godniu spostrzegła, że mąż zdradza się hanieb
nie i że jej małżeństwo było pomyłką. Po mie
siącu rozwiodła się, ale to tak na nią podzia
łało, że musiano oddać ją  do sanatorium dla

nerwowo chorych, gdzie pod niobecność pielę
gniarki wyskoczyła z okna. Znaleziono ją  Pó
źniej na podwórzu z roztrzaskaną głową. ^

Mimo tych tragicznych doświadczeń i mimo 
ostrzeżeń samego Ziegfelda, jeszcze trzeci, 
gwiazda z jego zespołu — Mary Mulhern, od- 
ważyła się poślubić fascynująco pięknego Jac
ka. Ale i ona podzieliła los swoich poprzedni
czek i popełniła samobójstwo w niespełna mie
siąc po zawarciu małżeństwa.

Od tej chwili fortuna i szczęście opuściły 
Jacka. Towarzysko „wykończony", nie szukał 
już dalszych ofiar, stracił engagement i popadł 
w skrajną nędzę. Umarł w rcj.t po śmierci swej 
trzeciej żony.
FATUM CIĄŻY NAD GIRLSAMI 
ZIEGFELDA.

Te trzy tragedie nie są jedynymi, które się 
rozegrały wśród zespołu Ziegfelda. W ydaje się, 
jakoby trupa ta, składająca się z najurodziw- 
szych dziewcząt Ameryki, stała pod nieszczęśli
wą gwiazdą. Dwie zginęły podczas katastrofy 
okrętowej, jedna podczas katastrofy kolejowej,

Allyn King, klasycznie piękna dziewczyna, 
była atrakcją zespołu Ziegfelda. Nagrodzona na 
konkursie miss U. S. A. miała u swych stóp ca
ły świat męski w Ameryce, ale Ally pozosta
wała zimna jak  lód i nie przyjmowała tych 
wszystkich, wspaniałych i kosztownych klej
notów, którymi ją  zasypywali milionerzy ame
rykańscy. Sławni malarze portretowali jej po
sągową postać i na tysiącach widokówek wi
dniała jej cudna złotowłosa główka.

Aż pewnego dnia przyszła tragedia. Kiedy 
Allyn po kąpieli stanęła, jak  codzień, na wa
dze, ta  wykazała 50 i pćł kg. O pół kg za dużo J 
Wedle kontraktu, Allyn zobowiązana była za
chować 50 kilo i ani pół grama więcej. Mistrz 
Ziegfeld zwykł był mawiać: „pokład tłuszczu 
jest śmiercią urody kobiecej".

Allyn udała się do sanatorium na kurację 
odtłuszczającą. Zeszczuplała wprawdzie o trzy 
kilogramy, ale ucierpiała jej piękność, rysy twa 
rzy zaostrzyły się a także nogi straciły swą 
pierwotną klasyczną formę.

Raz jeszcze tańczyła, ale zaraz po przedsta
wieniu, Ziegfeld, który się nie lubił bawić w 
sentymenty, wypowiedział jej. Zrozpaczona Al
lyn pojechała windą na czterdzieste piętro dra
pacza chmur i lam rzuciła się z okna.

Przywódca akcji bojkotowej «  
głównym paserem szajki bandyckiej!

Ludzie chorzy mają pewne przywileje. Mogą 
kaprysić. Traktuje się te kaprysy pobłażliwie, 
zwłaszcza jeśli pacjent jest w dodatku człowie
kiem wybitnym, sławnym i zasłużonym. Mam 
tu na myśli p. Karola Huberta Rostworow
skiego, który swój artykuł „Bolączki jakich 
wiele“ w dodatku świątecznym >,Głosu Naro• 
du“ zaczyna od słów: „Człowiek chory, który 
miesiącami nie opuszcza mieszkania, ma pi a- 
Ho się postarzeć1'. Sławny poeta korzysta więc 
z tego prawd i skarży się na kłopoty, jakie 
Sprawia nowa ortografia. Skarży się w sposób 
felietonowy, a więc lekki i dowcipny, jest to 
sprawa wciąż jeszcze aktualna, o czym świad
czy chociażby namiętna i gwałtowna polemika 
jaka rozgorzała ostatnio między twórcą wielce 
problematycznej reformy ortografjii prof. 
Nitschem a prof- Otrębskim i red- Charkiewi- 
czem z Wilna.

Ale niestety p- Rostworowski nie ogranicza 
ńę tylko do tych bolączek ortograficznych, 
lecz jak dziecko rozkapryszone wkracza w dzie 
łzinę polityki. Nie rosimie mianowicie zatar
gu o ławki w uczelniach. P. Rostworowski lu
buje się w cytatach z bibli. Jest to broń obo- 
lieczna o czym się zresztą przekonał w dysku- 
t/i z  Jrem Imberem. Jasnym jest, że poeta nie 
rozumie zatargu, o którym pisze. Nie jest bo
wiem prawdą, że Żydzi chcą koniecznie ,,brać 
przymierze z wszechpolską młodzieżą**. Ży
dowskiej, mlodziziy ahadeanickiej bynajmniej 
iie uśmiecha się wkie. przymierze — nie może 
tią tylko pogodzić z ghettem wprowadzonym 
to uniwersytetów. Gdyby p. Rostworowski 
Ihdał i mógł wniknąć głąbiej w cały ten pro- 
Wem, zrozumiałby, że walka o ławki ma zna- 
tgenie niejako symboliczne• Na razie bohate
rzy żyletkotci domagają sią odrębnych ławek, 
óźniej domagać się będą osobnych wagonów 
olejowych dla żydów t  Zniesieniu rótmoupra- 

rnienia obywatelskiego- Dziuń nas tu, żep.Rosr 
ttcorowskł tego nie rozumie, ale bardziej nas je- 
tzcze 'dstwt zm-mtfńwy ton, w Jakim pisze o tych 
„bohaterskich“ wyczynach bojówkarzy wszech 
polskich. Przed kilku laty *>talazl się publicy- 
tia polski p. Koniński, bardzo bliski ideowo p. 
Rostworowskiemu, i miał odwagę nazwać rzecz 
po imieniu. P. Koniński pisał po prostu o bar- 
barzyilstwie tych bohaterów, którzy w dwudzie 
stu rzucają się na bezbronnych kolegów ży- 
dowshUch, nie oszczędzając »lawet kobiet. P 
Rostworowski pisze o tym w sposób żartobli- 
U>y i felietonowy, a mam wrażenie, ie  nie 
tylko nas Żydów, lecz i Polaków zdolnych do 
zadumy ogarnąć musi przerażenie.

Na tym jednak nie koniec, bo p. Rostworow 
toki przytacza nawet „argumenty'. Wspomina 
mianou icie czasy swych studiów w Niemczech, 
ldędy to Polakom nie przychodziło nawet na 
myśl żądać od Niemców, ażeby mieszali się z 
turni■ „Wiedzieliśmy, że nas nie lubią, oni wie- 
d-leli, że my tch nie lubimy —* szanowaliśmy 
naszą wzajemną mechęć — nie >,grzecznie, ale 
B daleka“, lecz „grzecznie bo z daleka" ■— i byl 
spokój. Tymczasem Żydzi-..*'

Mniejsza o to, że dawny poeta wciąż pisze 
Żydzi przez małe „z* — nie jesteśmy już wra
żliwi na te drobne ukłucia. P. Rostworowski 
chętnie cytuje przysłowia, reflekcje uńęc jego 
skwitować możemy przysłowiem: „trafił kulą 
w plot" P. Rostworowski wciąż mówi o Ży
dach jako o „gościach" i żartobliwie radzi 
młodzieży wszechpolskiej, by Żydów j a k Ś 
g o ś c i sadzała po prawej stronie. ,,Sala wy- 
kludowu powinna być jednocześnie pokojem 
gościnnym i biesiadnym stołem"- Dotychczas 
pj zypuszczaliŚTny, że jest siedzibą nauki, a nie 
terenem gwałtów i burd. Dziwna rzecz, że wy
bitny poeta polski nie odczmrn żadnego lęku 
przed tym, że młodzież wszechpolska przestała 
toogóle się uczyć, nie ma bowiem czasu na 
naukę, urządzając bójki i polowania na mło
dzież żydowską- Wiele jest uńęc rzeczy, któ- 
tych chory poeta nie rozumie...

Nie rozumie jeszcze ednego. My tutdj w 
Polsce nie uważamy siebie za gości, lecz za 
równouprawnionych obywateli Rzeczypospo
litej Polskiej. Niedawno dopięto zarząd gminv

Bielsko. 30. 3. (R) Równocześnie ze zlik
w idow aniem  przez bialską policję bandy 
W ilhelm a Gruszki, która na  terenie powia 
tów  bielskiego, bialskiego, żywieckiego do
konała  aż 11 napadów  rabunkow ych z bro 
n ią w  ręku, udało się bialskiej policji wy
k ryć  na  terenie W ilkowic inną szajkę ban
dycką, przy czym na jaw  wyszły sensacyj
ne szczegóły. Oto do szajki tej należeli diuaj 
bracia Pawlusiakowie, synow ie gospodarza 
i radnego gm iny Wilkowic. G łównym  pase
rem , k tó ry  odbierał towary pochodzące z 
napadów rabunlw w ych, był znany kupiec i 
właściciel sklepu m ateriałów  budowlanych  
w W ilkow icach Jan Jakubiec, główny orga 
nizator bojko tu  sklepów  żydowskich. Jaku- 
e t g w g g M g p i  ■ m ___

żydowskiej w Płocku postanowił rozpisać kon
kurs na monografię naukową, opisującą dzieje. 
700 lat istnienia tamtejszej gminy żydowskiei 
w Płocku. P. Rostworowski jest chory, ma 
więc dość dużo czasu, by przeczytać sobie cho
ciażby dzieła prof. Baiabana, z których się do
wie, że Żydzi w Polsce mieszkali już za ezasou 
Mieszka /- Ileż uńęc stuleci musi upłynąć, by 
Żydzi stali się autochtonami?

Smutne refleksje budzą więc bolączki sław
nego poety polskiego. Powiadamy sobie je
dnak: człowiek chory ma pewne przywileje i 
mpże kaprysić ,- Si.ofkS.sL

biec głośno się reklam ow ał hasłem  „tw ój 
do swego" i wszelkimi sposobam i starał się 
ściągnie klientelę do  siebie. Należy zazna
czyć, że kjedy^ przed dwom a laty ^płonął 
sklep m ateriałów  budow lanych, należący do 
Żyda, poszlaki wskazywały na Jakubca, ja  
ko na spraw cę podpalenia. Zrozumiałą sen  
sację wywołał fakt, że u organizatora „pol
skiego stanu średniego" w ykryto  cała furę  
skradzionych rzeczy.

Jakubca wraz z Pawlusiakam i odstawio
no do więzienia wadowickiego.

Kom ornik jarosławski przea aąaem
fTelejonem od naszego korespondenta).

Przemyśl, 30 3. (Seg) Komornik z Jarosławia, 
Mikołaj Dawiskfta, który został skazany przez 
Sąd okręgoWy w Przemyślu pa karę więzienia 
przez 3 lata za liczne nadużycia władzy urzędo
wej, Odwołał się od tegoż wyroku do Sądu Ape
lacyjnego we Lwowie. Onegdaj odbyła się roiz- 
prawa przed Sądem Apelacyjnym, który obniżył 
skazanemu komornikowi karę o pół roku. p. Da- 
wiskiba zapowiedział kasację. Oskarżony przeby
wa dotychczas w więzieniu śledczym w Prze
myślu, albowiem nie złożył on kaucji w kwocie 
2000 zł., od kić) ej eąd uzależni! zmianą środkaj 
zapobiegawczego.
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Dochody i wydatki Państwa
Ogólna suma dochodów państwowych w  okre

sie pierwszych 11 miesięcy roku budżetowego 
1936/37, tj. od 1 kwietnia 1936 r. do 28 lutego br. 
osiągnęła 1.960.614 tys zł. wobec 1.800.059 tys. zł. 
W odpowiednim okresie roku budżetowego 1935- 
36. Równocześnie wydatki wynosiły 1.960.636.000 
zł. wobec 2.047.708.000 zł. Tak więc dochody pod
niosły się w bieżącym raku budżetowym o
160.535.000 zł., gdy wydatki spaały o 87.042.u00 zł.

Dzięki temu budżet państwa za okres 11 mie
sięcy 1936 37 zamyka się nieznacznym tylko de
ficytem w wysokości 52.000 zł., gdy za okres 11 
miesięcy 1935/36 powstał wyscki deficyt w kwo
cie 247.649 tys. zi.

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
państwowych w okresie pierwszych 11 miesięcy 
roku budżetowego 1936/37 przedstawiały się w 
tysiącach złotych następująco (w nawiasach cyfry 
S? odpowiedniego okresu 1935-36): dochody: admi
nistracja 1.314.014 (1.438.713), w tym dochody skar 
bowe z podatków i opłat 1.104.458 (925 794), inne 
dochody admi listracyjne 209.556 (212.919), wpłatą. 
*k> skarbu państwa z przedsiębiorstw 61.297 
(51.196), w tym z polskich kolei państwowych 
8.101 (9.897), z Lasów Państwowych 28.100 (18.193) 
łi .przedsiębiorstwa „Poazta, Telegraf, Telefon” 
20.88-4 (18,500) wpłata do skarbu państwa z mo
nopoli 585.303 (580.150), w  tym z monopolu sol
nego 40.200 (42.800), tj toni owego 294.002 (308.958), 
ze spirytusowego 217.264 (195.735), z zapałczanego 
12.493 (12.988), z Loterii Państwowej 21.343 (19 669); 
wydatki: administracja 1.946.911 (2.039.717), w
tym władze naczelne, tj. Prezydent, Sejm i Senat, 
Prezydium Rady Ministrów, Najwyższa Izba Kon 
Iroli Państw a 13.u38 (14.399), ministerstwo spraw 
zagranicznych 33.203 (36.765), wojskowych 690.783 
(696.087), wewnętrznych 180.502 (177.596), skarbu 
106,303 (118.745), sprawiedliwości 77.629 (80.570), 
przemysłu i handlu 41.674 (51.240), komunikacji 
36.088 (33.116), rolnictwa ireform rolnych 31.784 
i(37.996)„ wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego 290.472 (287.854), opieki społecznej 38.708 
(49.954), poczt 1 telegrafów 1.493 (1.187), emerytu
ry  148.716 (154.643), renty Inwalidzkie i pensje 
[90.177 (96.478), długi państwowe 165.441 (220.087), 
dopłata skaTbu państwa do przedsiębiorstw 13.755 
j(7.&91).

W zrost w kładów  w  kasach 
oszczędności

Miesiąc luty przyniósł znaczniejszy wzrost wkła 
ććw w P. K. O., jakoleż w komunalnych i nie- 
komwnalnycli kasach oszczędności. Ogólna suma 
wkładów w P K. O. wynosiła, według danych 
'Głównego Urzędu Statystycznego, na dzień 28 lu
tego 887.377 tys. zł. wobec 872.259 tys. zł. na 31 
stycznia br. Wkłady na książeczkach oszczędnoś
ciowych wzrosły z 674.977 tys. zł. do 684.623 tys. 
zł., podczas gdy wkłady na rachunkach czeko
wych ze 197.282 tys. zł. do 202.761 tys. zł.

W 362 komunalnych kasach oszczędności ogól
na suma wkładów oszczędnościowych wzrosła z 
621.488 tys. zł. do 631.350 tys. zł., a Wkłady na 
rachunkach bieżących i otwartego kredytu osią
gnęły wzrost z 83.193 tys. do 8-1.938 tys. zł. Ogólna 
suma wkładów w 362 komunalnych kasach os* 
czędności wzrosła z 701.981 tys .zl. na 31 stycz
nia do 716.288 tys. zl. na 28 lutego b«-

Z ogólnej sumy wkładów w komunalnych ka
sach oszczędności na dzień 28 II. przypada na 
kasy miejskie 408.093 tys. zł. wobec 431.499 tys. 
zł. na 31 stycznia br., na powiatowe 243.357 tys. 
zl. wobec 238.647 tys. z ł , a na kasy związków 
międzykomunalnych 3.215 tys. zł. wobec 3.255 tys.

J E D Y N A  D R O G A  DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury 

Kraków
Rynek Gl. 6.BRACIA SAFIER,

Katastrofa motocyklowa
T oruń. 30. 3. PAT. Z W ejherow a dono

szą: W ydarzyła się tu  katastrofa m otocyklo 
\va. W k iem nku  Gdyni jechał z szybkością 
ok. 80 kim  na godzinę m otocyklista Celiń
ski. Na placu W ejhera n a  m okrej jeadirn, 
m otocykl zarzucał. MoDocyLliata siłą im petil 
wyleciał na odległość około 15 m ir., koziuł 
ku jąc  po jetzdni i uderzając głową w k ra 
wężnik chodnika. Celiński doznał pęknięcia 
czaszki i w strząsu mózgu. W  stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go do szpitala.

P O O Z iĘ K O W iJN it
WPanl Dr HELENIE BOCHNER vr Krakowie, 

przy AL Krasińskiego 5 za zupełnie bezinteresow
ne, sumienne i  szybkie ■wyleczenie mojej żony 
z bardzo ciężkiej i niebezpiecznej choroby, skła
dam tą drogą najgorętsze podziękowanie.

Siegel Maurycy.

zł., na jedną wojewódzką zaś 1.590 tys zł. wobec 
1.582 tys. zł.

Ogólna suma wkładów w  dhvóch kasach nie- 
■komunalnych wynosiła na dzień 28 lutego 33.413 
tys. zł. wobec 33.129 tys. zł. na 31 stycznia br. 
Wkłady na książeczkach oszczędnościowych 
w zrosły z 33.014 tys. do 33.320 tys. zł., podczas 
gdy wkłady na rachunkach bieżących i otwarte
go kredytu spadły ze 115 tys. do 98 tys. złotych

Spadek protestów wekslowych
W lutym nastąpił znaczniejszy spadek protes

tów wekslowych. Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego protestowano na terenie 
całej Polski ogółem 124.1 tys. sztuk weksli na 
sumę 15 milionów złotych wobec 135.9 tys. sztuk 
na sumę 17.5 miln. zl. w styczniu br. i 121.1 tys. 
sztuk na sumę 17.2 miln. zł. w lutym 1936 r.

Protesty wekslowe w poszczególnych woje
wództwach przedstawiały się w lutym br nastę
pująco (pierwsza cyfra   liczba weksli zapro
testowanych w tysiącach sztuk, druga suma we
ksli zaprotestowanych w milionach złotych): 
W arszawa 27.9 — 3.7, województwo warszawskie
6.3 — 0.7, łódzkie 21.5 — 2.2, w tym Lódż 15.2 — 
1.5, Woj. kieleckie 10.2 — 1.0, lubelskie 6.0 — 0.6, 
białostockie 4.5 — 0.4, wileńskie 5.0 — 0.4, w cym 
Wilno 3.7 — 0.3, woj. nowogródzkie 1.8 — 0.2, 
poleskie 2.2 —  0.2, wołyńskie 4.2 — 0.5, poz
nańskie 5 4 — 1.1, w  tyra Poznań 2.2 — 0.5, woj. 
pomorskie 4.4 —- 0.8, w  tym Gdynia 1.5 — 0.3, 
woj. śląskie 6.5 — 0.8, w tym Katowice 2.4 — 0.2,
woj. krakowskie 7 .9  1.0, w tyin Kraków 3.7 —
0.5, woj. lwowskie 7.4 — 1.0, w  tym l w ó w  3.5 — 
0.5, woj. stanisławowskie 1.6 — 0.2, tarnopolskie
1.3 -  0.2.

Okazje do handlu z  zagranicą
Firma gr“oka poszukuje przed stawiciels’wa 

sprzedaży przędzy '"'ełn., tkanin w eln^ bawełnia
nych. F irm a egipska pragnie objąć przedstawi
cielstwo fab-yk wyrabiających tkaniny bawełnia
ne, sztuczno - jedwabne, również drukowane.

Bliższych informacyj udziela Izba Przemysłowo 
Handlowa w Lodzi.

151*
In tendan t niechętnie I tylko rzadko urzą

dza! wielkie przyjęcia, ale przyjemność mu 
sprawiało, gdy goście do niego przychodzili 
tti^zaanówieni. N icoletta całkowicie już nale
gała do rodziny. Przychodziła na obiad, słu
żyła Hendtrikowi radą w  spraw ach zawodo
wych, a  na  weekend zjawiała się z nessese- 
rem . Był to  jednał przedm iot stosunkowo 
dtość duiych  rozmiarów —  za duży właści
wie, by zmieścić tylko suknię wieczorową, 
pyjam ę, i pudemiczkę. Josy dręczona cieka
wością zbadała w  tajem nicy co się jeszcze 
ukryw a w tym  nesseserze. Ku swemu zdzi
wieniu odkryła parę wysokich butów spo
rządzonych z jaskraw o czerwonej miętekiej 
tkó ry .

N icoletta m iała zam iar rozwieść się z Te
ofilem M arderem. „Jestem  znowu ak to rką”, 
pisała *nu „ciebie wciąż kocham, czcić cię 
będę przez całe życie, ale jestem  znowu szczę 
śliwą, że mogę pracować. W  naszych no
wych Niemczech je s t jak iś ogólny impet, 
jakaś entuzjastyczna wola pracy, o k tórej 
ty  w  sw ej sam otności nie masz pojęcia”.

Jednym  z pierwszych czynów nowego in- 
te n d m ta  było zaangażowanie Nicoletty do 
te a tru  państwowego. Nie miała jeszcze ta 
kiego sukcesu, k tóryby porównać można by
ło z je j  tryum fem  hamburskim . J e j  głos i je j 
ruchy zaczęły jednak tracić sztywność i oży 
wiły się. — W;dzisz, zaczynasz się znowu 
uczyć kunsztu aktorskiego! — zachęcał ją  
Hendrik —  nie należało cię właściwie, głup
tasku, dopuścić do jakiejkolwiek sceny! Bo

to, coś zrobiła wtenczas w Ham burgu było 
zbrodnią — nie w stosunku do biednego 
Krogego, lecz w stosunku do siebie sam ej — 
Zresztą N icoletta mogła być jako aktorka 
bardzo niezręczna, a  jednak zarówno kole
dzy jak  i p rasa odnosiły się do niej z naj
wyższym respektem, bo uchodziła za przy
jaciółkę intendanta. 55 iedziano, że m a wpływ 
na tego wielkiego człowieka. Ukazywała się 
przy jego bolcu podczas uroczystości. Towa
rzyszyła mu w błyszczącej toalecie wieczo
rowej na balu prasy. Co za para : H endrik i 
N icoletta, oboje pełni ni&oo niesamowitego 
uroku, dwa niebezpieczne i groźnie fascynu
jące bóstw a św iata połziemnego. Poeta 
Benjamin Telz pozwolił sobie nazwać ich 
„Oberonem i T ytanią”. Wy prowadzicie ko
rowód, wy podziemne m ajesta ty  — entuzjaz 
mował się poeta liryczny, dla którego dykta 
tu ra  foszyzmu rasistowskiego była cz/m ś 
w rodzaju krwawo fantastycznego snu no
cy letniej. —  Wy czarujecie nas swym śmie 
chem i dziwnymi waszymi spojrzeniami. 
Ach, jak  chętnie idziemy za wami! W y pro 
wadzicie nas w najgłębsze podziemia, w 

jaskinię magiczną, gdzie krew spływa ze 
ścian, gdzie walczący z sooą o śmierć i ży
cie łączy m isterium  krwi i orgiastyczny szał 
miłości.... Taki oto był nowo niemiecki styl 
w jego najczystszej, najbardziej pretensjo
nalnej formie, a  poeta Benjamin Pelz był 
mistrzem  tego stylu. Ongi był Neco sam ot
nikiem, teraz  jednak nie uciekał przed towa
rzystwem. Prędko przyzwyczaił się do wiel

kiego św iata, do którego najbardziej eksklu 
żywnych kół predysponowała go jego zu
pełnie nowoczesna miłość dla najgłębszych 
padkładów duchowych, dla jaskini magicz
nej i słodkiego zapachu zgnilizny. Jako  wi
ceprezydent prowadził agendy akademii po
ezji, k tórej pierwszy prezydent Cezar voa 
Muck spełniał zagranicą jakąś m isję kazno
dziejska. W „Hendrik - Hallu” był Benja
m in miłym gościem. Razem z panem  Mul
ler * Andrea, doktorem  Ihrigiem  i Pierrem  
L arue należał do najczęstszych gości w  wil
li gnmewaldzkiej.

Złota młodzież uw a‘:ała za zaszczyt, gdy 
mogła całować ręce dystjmgowanej pani Be
li i  zapewniać pannę Josy, że czarująco wy
gląda. P ierre Larue flirtował nieco z ma
łym Bockem, co życzliwie tolerowano. We
sołe były zwłaszcza godziny, ody przyjeżdżał 
daw ny ak to r charakterystyczny Joachim  ze 
swoją m iłą małżonką; wypijano mnóstwo 
piwa, a  Joachim  niezmordowanie zapewniał, 
że —  możecie dzieci mówić co ohcecie! - -  
nigdzie na  świacie nie je s t tak  pięknie ja k  
w Gi nnewaldzie. Czasem Joachim  przysię
gał w jakim ś ciemnym kącie sali, że u  niego 
„wszystko jes t w porządku”.

—  Przed kilku dniami kazałem znowu 
aresztować jegomościa, k tóry  twierdził coś 
przeciwnego — mówił aktor. Oczy jego 
przy tych  słowach staw ały się wąskie i zdra 
dzieckic.

;(c. d. n.)
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Jubileusz 10-lecia Spółdzielczego  
B anku Kredytowego
Uczczenie zasług prez. A. Nussbauma

Z okazji 10-łecia istnienia Spółdzielczego Ban
ku Kredytowego uidała się do mieszkania zasłu
żonego inicjatora i prezesa Rady Nadzorczej Ban
ku tow. Abrahama N usstaum a delegacja złożona 
S członków Rady Nadzorczej, Dyrekcji oraz per- 
sonalu Banku, przedstawicieli Egzekutywy Syjo
nistycznej oraz Wydawnictwa i Redakcji „Nowe
go Dziennika”, by tow. Nussbaumowi złożyć gra
tulacje z racji święta — które w  dużej mierze 
jest jego świętem. W imieniu wszystkich zebra
nych przemówił w serdecznych słowach tow. dr 
Chaim Hilfsteln — wiceprezes Rady Nadzorczej 
Banku, podnosząc wielkie zasługi tow. Nussbau- 
ma około rozwoju tej ważnej placówki gospodar
czej, która służyć może za wzór nie tylko w  K ra
kowie, ale też w całej Polsce — doskonałą i 
sprawną organizacją pracy spółdzielczej. Jako 
wyraiz uznania wręczył mówca imieniem Zarządu 
Banku tow. Nuszoammow i artystycznie wykonany 
album pamiątkowy, ekładając Jubilatowi oraz 
małżonce jego serdeczne życzenia.

W dalszym ciągu przemówił tow. dr J. Zim- 
mermann, który scharakteryzował owocną 1 
twórczą działalność społeczną i syjonistyczną 
tow. A. Nussbauma we wszelkich dziedzinach pra 
cy około odrodzenia narodtu żydowskiego, podno
sząc jego szczery zapal, gorliwość i poświęcenie 
dla sprawy.

Wzruszony do głębi tow. Nussbaum podzięko
wał za złożone mu życzenia i w yrazy uznania za 

-ui Iwa asoiwą pracy, podaosz^e tjgodną i  
harmonijną współpracę wszystkich członków R a
dy Nadzorczej i Dyrekcji Banku, która umożliwiła 
osiągnięcie tak pomyślnych rezultatów.

Skromna, lecz serdeczna uroczystość w yw arła 
na wszystkich głębokie wrażenie i była wyrazem 
uznania dla zasług inicjatora i twórcy Spółdziel
czego Banku Kredytowego, jednego z najbardziej 
aktywnych i ofiarnych działaczy syjonistycznych 
— tow. A. NJssbaujna.

Pociąg popularny z  Krakowa  
i Tarnowa do Lwowa

Odjazd z  Krakowa dnia 3 bm. (sobota) godz.
22.50, odjazd z Tarnowa 4 bm. godz. 0.24, przyjazd 
do Lwowa dnia 4 bm. godiz. 5.56. Odjazd ze Lwo 
w a 5 bm. (poniedziałek) godiz. 16.30, przyjazd do 
Tarnowa godz. 20.41, przyjazd do Krakowa godz. 
22.08.

Opłata za przejazd tam i z powrotem: z Kra
kowa 13.40 zł., a  Tarnowa 10.70 zł.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne
go z miejscowości położonych w  obrębie od 20 
do 150 kilni od Krakowa i Tarnowa korzystają na 
podstawie wykupionej karty kontrolnej z 50-%i 
zniżki dojazdow ej i powrotnej.

Dyrekcja kolejowa zastrzega --iobie praw o od
wołania pociągu w  razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń.

Wiadomości w biurach sprzedaży kart kontrol
nych, u informatora kolejowego (tel. Nr 121-08) 
oraz w komunikatach rozgłośni Polskiego Radia 
od dnia 2 IV br. godziny 18-tej.

Śledztwo w sprawie zabójstwa  
tękarza

Slędztwo sądowe w sprawie zabójstwa ep. 
dr, Wojtowicza prowadzone jest przez sędzi: <

Eb dr, ZacLarłkiego, który przesłuchuje świad*
ów.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że przyczyną 

samachu Gory było nastawienie w stosunku do 
łp. dr. Wojtowicza, którego zabóioa uważał za 
•wego wroga-

W toku śledztwa ustalone będzie jaki wpływ 
M  sprawcę miała znajomość pewnej kobiety> 
która następnie miała wnieść skargę przeciw 
Górze, a w której to sprawie śg. dr. Wojtowicz

Ostateczne cytry ustawy
skarbowej na r. 1937138

Warszawa, 30- 3. PAT. W Dzienniku Ustaw 
RP. z 30 marca ogłoszona została ustawa skar
bowa z dnia 29 marca na okres od 1 kwietnia 
1937 r. do 31 marca 1938 r- Ustawa upoważnia 
rząd do czynienia wydatków-, na ogólną sumę 
2,316,676,479 zł. zgodnie z załączonym do u- 
stawy budżetem. Nj pokrycie wydatków prze' 
widziane są dochody zwyczajne w kwocie 
2.i 14,227,702 zł- i nadzwyczajne w kwocie
202,520,000 zł. Ogólna snma dochodów wynosi

2,316,747,702 zl.
Art. 3 ustawy ustala w planach finansowo* 

gospodarczych objętych budżetem: dla przed
siębiorstw i zakładów państwowych rozchody 
zwyczajne w kwocie 183>364,360, nadzwyczaj- 

19,259,500 zł. dla monopolów państwo*ne
wycli rozchody zwyczajne w kwocie 416,055,* 
800, dla funduszu kwaterunku wojskowego i 
funduszu pracy rozchody zwyczajne w kwocie 
] 24.886,000.

Strajki w  przemyśle ceglarskim 
u progu sezonu budowlanego

Na rozpoczynający się obecnie sezon bu
dowlany mogą mieć pewien wpływ zatargi 
jakie wybuchają w niektórych dziedzinach 
przem ysłu budowlanego. Chodzi tutaj o o- 
statnde strajki w przemyśle ceglarskim.

w chwili obecnej stra jkują  robotnicy 
trzech cegielni krakow skich. W  dwóch ce
gielniach stra jk  ma charak ter okupacyjny. 
1 tak okupuje Zakłady Ceramiczne „Bonar- 
k a ‘ 87 roDotniKófw, a  Cegielnię Bankową w 
Łagiewnikach 38 robotników . Prócz nich 
stra jku je  31 robotników  Płaszowskiej F a 

bryki Cegieł i Dachów ek. W e wszystkich’ 
w ypadkach strajk  ma charak ter ekonomicz 
ny, a pertrak tacje  prow adzone są przez In
spektorat Pracy.

Równocześnie notujem y zatarg w wytwór 
n i sygnałów kolejowych w Dąbiu, gdrie w  
dniu wczorajszym 190 pracow ników  w-strzy, 
m ało się od pracy dw ukrotnie po 15 m in u t 
Pracow nicy dom agają się przyjęcia 31 ro 
botników", zwolnionych naskutek braku  p ra  
cy oraz usunięcia mży d e ra  fabrycznego, 
który popadł w konflikt z robotnikam i.

M A S Z Y N Y  d o  P I S A N I A
biurowe-walizKowfl wielki wybór, gw arantow any  
Gustaw KREMLER, Kraków, G rodzka 4 4

miał występować jako świadek- Pirawdopudob1 
nie kobieta ta będzie przesłuchana przez sę
dziego śledczego-
OCHŁODZIŁO SIĘ — WIĘC POPYT 
NA \SZOZE

Nieujawniony dotąd sprawca skradł z niezam- 
kniętego przedpokoju płaszcz damski z perskim 
kołnierzem, wart. 2ó0zł. na szkodę Diamania Le
ona, zam. pizy u-1. Jasnej 6.

KRWAWA BÓJKA NA UL. SZEROKIEJ
Na ul. Szerokiej powstała bójka na tle osobis

tych porachunków między Józefem Andrzejem Żo 
lędziem, Włodzimierzem Filipowiozem, a Wła
dysławem Swiatłoniem, Marią Porębską, Koma
nem W oską i Stefanem Kasperkiewiozem. W cza
sie bójki Władysław Swiatłoń został ugodzony 
siekierą w  czoło powyżej lewego oka, zaś Maria 
Pouębska doznała potłuczenia lewego biodra. — 
Swiatłoń i Porębska udali się na Pogotowie Ra
tunkowe, gdzie zostali opatrzeni, po czym odeszli 
do domu.

STARUSZKA POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD
Tomasz Niemiec, szo-fer, jadąc autem w Rynku 

Gł. potrącił wachlarzem Kunegunae Mrożek (lat 
65), zam. przy ul. Bernardyńskiej , która upada
jąc na jezdnię doznała lekkich obrażeń, a po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy przez Pogotowie 
Ratunkowe odeszła sama do domu.

Hemoroidy. W jbitni chirurgowie stwierdzają, 
że przed i po operacji stosowali u pacjentów na
turalną wodę gorzką Franciszka Józefa z najlep
szym wynikiem.

 O -----
SWOBODNIE I ŚWIEŻO CZUJE SIE CZŁOWIEK,

który  dba o swą powierzchowność. Kto ma piękne czy
ste zęby, może je pokazywać, wolno mu się śmiać. Do
bro zęby to dobre zdrow-ie! Jedynie pasta do zębów 
SOLVOLITH zawiera karlsbadzką sól źródłową. PaBta 
do zębów SOLYOLITH oblużnia przy codziennym sto
sowaniu kamień nasobny i zapobiega dalszemu jego two
rzeniu się.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 30. 3. Akoje: Bank Polski 09—90.30, Cukier 

£9.25—20.75 Węgiel 20.50 Lilpop 13.75 Starachowice 38-
32.50. Tendencja niejednoLta.

• »•
Papiery procentowe: 3 proc. prem. poż. inwest. I cm.

64.50. II  om. 63.50 Lonwersyjna 54.75 dolarowa kupon 
55.07 dolarowa (dolarówka) 44.75 stabilizacyjna 368 ku
pon 8.19 konsolidacyjna grube 52.25 drobne 50.50—50.38. 
Tendencja niejednolita z odcieniem słabszym.• •

•
Dewizy: Belgia 88.84 Holandia 288.80 Kopenhaga 115.05 

Londyn 25.77 Nowy Jo rk  o.ek 5.27 % Nowy Jo rk  telegra 
ficzny 5.27 <4 Oslo 129.50 Paryż 24.23 P ra g i  18.39 Sztok
holm 132.93 Szwajcaria 120.29. Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 80. 3. Wszystko bez zmiany Ogólne usposoDis 

nie spokojne. Ogólny obrót 979.4. żyta 123, pszenicy  92, ję
czm ienia 20, owsa 77.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 30. 3. Dewizy: Paryż 20.16% Londyn 21.45 No' 

wy Jo rk  4.39 B ruksela 73.92% Mediolan 23.10 Amsterdam
'240.30 Berlin 176.00 Sztokholm 110.57% Oslo 107.75 Koper 
baga 95.75 Praga 15.31. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork , 30. 3. K ursy zamknięcia Dilionowska 50, 

Stabilizacyjna 63.25 W arszawska 42.75 Śląska 42.75. Ten
dencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 30. 3. Notowania w Ł za tonnę Cynk 33%' 

term in 33 7)8 Cyna 295% termin. 295% Banka 295%' 
Ołów 3115/16 term in 317/8 Miedź 73—73% E lek tro lit 78— 
8 8  Złoto 142,3.

18 =  40. Czy to omyłka w d ru k u t Nio — to form uła, 
którą należy czytać w ten sposób: Cera kobiety czterdzia 
„toietniej równa się cerze osiemnastoletniej dziewczyny, 
w «'dy gdy ta  używa wyłącznie do swej pielęgnacji środ. 
gow Benignina. 1 4 3 5 *

 O -----
SERCE B IJE  W ROKU 3$^ M ILJ. RAZY. Ogromna 

ta praca wykazuje, jakim  ważnym faktorem  jest ochro
na serca. Używanie bezkofeinowej kawy Hag nigdy nie 
y/ywolnje niespokojnego tak tu  serca. Kawa Hag je^t 
polecaną przez 41.930 lekarzy. JGSttc

Z kroniki katastrof
Beaiin. 30. 3. PAT. W  czasie świąt wielka 

nocnych na  jeesiomze W alzigersee w pobliżu 
Bei lina wywróóciła się łódź, w której znaj 
dowało się czterech młodych chłopców, u- 
ozniów szkół berlińskich. Chłopcy utonęli.

Gapetowm. 30. 3. PAT. W  kopalni złota, 
Durbanideep w czasie katastrofy, zginęło 35 
robotników.

Przewidywany przebieg pogody <Jo wieczora 
dnia 31 bm.: R ankiem  m g lis to  i m iejsca m i chmur
no, w c ią g u  dnia na ogół dość pogoun.e. Tempe- 
■ altu a bez większych zmian (nocą przymrozki), 
Słabe wiatry miejscowo.
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Sprawozdanie B. 
gospodarczym

Warszawa, 50. 3. PAT. Bank Gospodarstwa 
Kiajowego w następujący sposób charakteryzu
je położenie gospodarcze Polski w lutym rb.

W związku ze zbliżającym się sezonem wio
sennym wystąpiło zwiększenie zatrudnienia w 
niektórych gałęziach przemysłowych oraz oży
wienie obrotów, zwłaszcza w handlu hurtowym. 
Ze względu na spodziewane ogólne ożywieuie 
ruchu inwestycyjnego zakłady przemysłowe 
przystąpiły w roku bieżącym wcześniej do 
zwiększonej produkcji sezonowej, co wywołało 
wzmoacine zapotrzebowanie środków obroto
wych. zwłaszcza w zagłębia górniczo-hutniczym 
oraz ośrodkach przemysłowych. Potrzeby kre
dytowe przemysłu wzrastały również pod wpły
wem trwającej zwyżki cen surowców zagranicz
nych. co skłaniało zakłady do zaopatrywania 
6ię w surowce. Wzrost kredytów był jednak w 
lutym na ogół nieduży i mógł być sfinansowany 
przypływem wkładów przy mniejszym wykorzy
stani! przez banki rezerw kredytowych w insty
tucji emisyjnej. Stan wkładów zwiększy) się 
zwłaszcza w instytucjach oszczędnościowych.

Warunki zbytu produktów rolniczych kształ
towały się korzystnie, przy czym ceny zbóż wy
kazały dalszą zwyżkę. Stan zasiewów ozimych 
pod wpływem niezbyt pomyślnych warunków 
atmosferycznych doznał pewnego pogorszenia.

G. K. o położeniu 
w lutym b. r.
Rozmiary produkcji przemysłowej były w lutym 
wyższe niż w styczniu. Hutnictwo zelazne prze
kroczyło stan produkcji z okresu poprzedniej 
najwyższej koniunktury. Również część prze
mysłu metaiowo-przemysłowegio uruchomiła w 
tym roku wcześniej zwiększoną produkcję sezo
nową. Intensywnie pracował przemysł włókien
niczy i konfekcyjny przy wyrobie artykułów 
wiosennych i letnich. Pioprawę zatrudnienia 
wykazał poza tym przemysł drzewny oraz nie
które działy wytwórczości chemicznej. Głów
nie dzięki większemu zapotrzebowaniu ze stro
ny zakładów przemysłowych oraz kolei zbyt 
węgla w kraju zwiększył się, co pozwoliło u- 
trzymrć wydobycie na poprzednim poziomie. 
Słabiej natomiast pracował przemysł naftowy, 
który wykazuje 6padok wydobycia ropy. Licz
ba zatrudnionych robotników przemysłowych 
zaczęła w ostatnich tygodniach wzrastać, dzię
ki czemu zanotowano w ciągu marca lekką zni
żkę zarejestrowanycli bezrobotnych.

Obroty handlowe na rynku wewnętrznym po 
osi ibieniu sezonowym w styczniu zwiększyły 
się w lutym i marcu, silaaicj zwłaszcza w okresie 
przedświątecznym. Obioty towarowe z zagrani
cą spadły natomiast. Czynne saldo bilansu han
dlowego przekraczało w lutym 10 mihonów zł.

(Ishwsty niezależne! Labour Party 
i w sprawie Palestyny i międzynarodówek

i

Londyn, 30 3. ŻAT. Odbywający się w Glas 
gow zjazd niezależnej partii pracy na dzisiej
szym .posiedzeniu omówił sytuację w Palesty- 
me- Nieznaczną większością głosów uchwało' 
no rnzóhicję, która daje wyraz ubolewaniu z 
powoclu nowego wybuchu rozruchów w Pale
stynie wyrażając przekonanie ,że są one spo
wodowane przez effendich arabskich. Rezolu
cja wzywa robotników żydowskich i arabskich 
ido stawienia oporu wszelkim zamachom reak
cji, która nieraz popierana jest przez rząd, aby 
ciągnąć zyski z nienawiści rasowej.

Przywódca partii poseł Maxton w przemó- 
(wierna »wym wyraził ubolewanie, że rezolucja 
o tak w ielkiej doniosłości przyjęta została tak 
znikomą większością głosów. W Paletiynie o- 
świadozył on — robotnicy walczą tak samo jak 
my w Anglii, o socjalizm. Wielka szkoda, że 
nie możemy robotnikom w Palestynie przeciąć 
lepszego pozdruwienia. Maxton zwraca się do 
(robotników arabskich i żydowskich z apelem o

zjednoczenie we wspólnej walce z imperializ- 
mem angielskim, z fcudalizincm arabskim i z 
kapitalizmem żydowskim. Maxton zwraca 6ię 
szczególnie zc swym apelem do lewicy Poalej 
Syjon, wzywając ją, by wzięła w tej walce ini
cjatywę w swoje ręce.

' * # *

Glasgow, 30. 3. PAT Na odbytym dziś po
siedzeniu konferencji niezależnej Labour Par
ty wypowiadane były nader ostre opinie kry
tyczne pod adresem drugiej i trzeciej między
narodówki. Delegaci zarzucali drugiej między
narodówce niedostateczne poparcie robotników 
hiszpańskich, a trzeciej — pioprostu zdradą 
interesów robotniczych. Ostatecznie konferen
cja uchwaliła rezolucję, stwierdzającą koniecz
ność stworzenia nowej międzynarodówki ro
botniczej, łączącej wszystkie naprawdę rewo
lucyjne sekcje pracowniczych ma6. Konferen
cja zakończyła swe prace uchwaleniem rezolu
cji. potępiającej zbrojenia angielskie.

Znowu konflikt między rządem 
a parlamentem w Japonii

Tokio. 30. 3. PAT. W przeddzień odroczę 
Inda obrad  iziby, wyznaczonych na dzień 31 
(marca, wybuichł poważny konflikt pom ię
dzy rządem  a parlam entem , gdyż Dba od
m ówiła przegłosowania pro jek tu  reform y 
Wyborczej, k tóry  rząd trak tu je  jako pro jek t 
nagły. Na zw ołanym  specjalnie nadzwyczaj 
n ym  posiedzeniu gabinetu m inister m ary

narki wiceadmirał Yonai wystąpił z wnios
k iem  o natychm iastowe rozwiązanie izby, je 
śłi głosowanie nad pro jektem  rządow ym  be 
dzie odroczone.

W  obecnej chwili rząd prow adzi z  przy
wódcam i stronnictw" rokow ania, dom agając 
się przedłużenia sesji.

28 narciarzy zaskoczyła lawina
* 9  poniosło śmierć, reszta odniosła rany

Ęiałogród, 30. 3. PAT. Alpach słoweń i czyło się w  przepaść i poniosło śmierć, a 
Rkich w pobliżu Tciuioz 28 narciarzy, b iorą wszyscy" pozostali odnieśli cięższe i lżejsze 
tych udział w  zawodach, zostało zaskoetzo- obrażenia, 
hycli przez lawinę. Dziewięciu narciai zy sh> 1

Warszawa, 30. 3. (Sin). Od czwartku obowią
zuje letnia pora w handlu. Sklepy spożywcze 
o charakterze sezonowym, sklepy sprzedające 
słodycze, owoce i napoje chłodzące w całym 
kraju mogą być otwarte do godziny I I  .wieczór.

Ciekawy proces 
w sądzie pracy

Warszawa, 30. 3. (Sin). W Sądzie Najwyższym 
odbędzie się 30 kwietnia proces z dziedziny u-

KRONIKA ŁÓDZKA
U

Zlikw idow any strajk m ajstrów
Łódź. 30 3. (G) W  dniu dzisiejszym ziiH 

widowrano długotrwały s tra jk  m ajstrów  w 
W idzewskiej M anufakturze. S trajk  obejmw 
w ał m ajstrów  w  liczbie 130 osób, którzy o  
kupowali fabrykę.

Zaw ieszenie organu „W ici*1
Łódź. 30. 3. (G) Zarządzeniem  Starósftya! 

grodzkiego tygodnik „Chłopskie życie gos
podarcze" organ „W ici" został zawieszony 
za propagow anie haseł wywrotowych.

Dyrektor oskarżony o -  dym
Łódź. 30. 3. (G) D yrektor adm inistrący 1- 

ny elektrow ni łódizkiej di Pol o oko stanie 1 
kw ietnia przed sądem  starościńskim , oskar 
żony przez okolicznych mieszkańców, że 
w skutek unoszącego się pyłu węglowego z 
elektrowni nie mogą oni latem  otw ierać o.-! 
kieru

}

Samobójstwo poprzedzone 
zbrodnią

Łódź. 30. 3. (G) Na ul. Przędzalnianej u 
kupca M atysiaka służyła 18-letnia Ew a Szy 
m ańska. Cierpiała ona od dłiuższego czasu 
na  rozstrój nerw ow y i nosiła się z zam iara 
mi samobójczymi. Dziś wyciągnęła z b iu rka  
swego pracodaw cy rew olw er i zam knęła 
sic w  pokoju. Gdy M atysiak się o  tym  do. 
wiedział, wysłał swego ekspedienta, ażeby 
jej odebrał rewolwer. W  chwili, gdy ekspe
dient ów ukazał sie w oknie pokoju, w  któ
rym  zam knęła się Szymańska, strzeliła ona 
do niego, ran iąc go, po  czym strzeliła do 
siebie, zabijając się na  miejscu.

— O -----

Niezwykłe aresztowanie 
w Otwocku

W arszaw a. 30. 3. (A) W ielką sensację W 
Otwocku wywołało aresztow anie tam tejsze 
go kom endanta policji aspiranta Speisera, 
który od 10 miesięcy był kierow nikiem  ut
worzonego wr Otwocku kom isariatu. Przy
był on z Zamościa w  celu ukrócenia wyistą- 
nień antyżydowskich, k tó re  w  Otwocku 
dość często' się powtarzały. Aresztowanie po 
zostaje w związku z aferą, jaką niedaw no 
wykryto w Otwocku. Osadzono mianowicie 
w wiezieniu trzech żydowskich pośredni
ków  pod zarzutem  wym uszania łapów ek od 
kupców żydowskich w zam ian za to, że po
zwolono im  handlow ać poza godzinami do 
zwolonymi i w święta.

Stronnictwo Narodowe rekuruje
(T e le fo n em  od naszego korespondentaJ

W arszaw a. 30. 3. (A) Zarząd główmy
Stronnictw a Narodowego wniósł do Mini
sterstw a Spraw  W ewnętrznych rekurs prze 
ciwko decyzji władz wileńskich w spraw ie 
rozw iązania tam tejszej partii endeckiej. —» 
Działacze endeccy in terw eniują równocześ
nie u rozm aitych wpływ owych osobistości 
i dygnitarzy celem  uzyskania zmi ,ny de
cyzji wileńskiej. W  rek u ró c  wiskazuń* m. 
in. Stronnictw o Narodowe, że na  120 aresz 
tow7anych w W ilnie w związku z ostatnim i 
zam acham i bom bowym i wypuszczono już 
z aresztu U 3 osób, zaś wśród pozostałych w  
wiezieniu 7 osób tylko  jedna jest członkiem  
ich partii. Odpowiedź MSW będzie znana z a  
kilka dni.

■stawodawstwa pracy. Od kilku lat toczy się 
ępór między zarządem miasta Warszawy a 20. 
nauczycielami gimnazjów miejskich, zwolnio- 
■nych w swoim czasie z posad. Redukcje wypa- 
Jdły tuż przed zakończeniem roku szkolnego, ą  
zredukowani powołali się na to, że w szkolnic
twie zwycziajowe wymówienia następują przed
1 kwietnia, by można się postarać o nowe no- 
sady. Zażądali oni przeto odszkodowania Z* 
cały rok szkolny. W dwóch instancjach nauczy*
rielft RWSWU* -  -------- ■'  ..........
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Nowe ulgi przy nabywaniu świadectw
przemysłowych

Wa.ab-wtb. 30. 3. (A)’. Ministerstwo Skarbu 
Wydało doniosły okólnik, znacznie rozszerzają
cy ulgi, etoaowaitc dotąd przy nabywaniu świa
dectw przemysłowych, Pragnąc p.zede wszyst
kim przyspieszyć załatwienie podań płatników, 
Ministerstwu skarbu upoważniło Izby Skarbo
we do uznawar.a we własnym zakresie ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych. Dotąd 

podania te załatwiała centrala Ministerstwa 
Skarbu, co powodowało oczywiście opóźnienia 
wskulelk nawału pracy. Ponadto rozpatrywane 
będą podania o ulgi nawet złofcćne we wcześ
niejszym terminie. Najważniejszym jednak po
stanowieniem okólnika jest upoważnienie Izb 
Skarbowych do stosowania ulg idących nawet 
dalej niż to przewiduje okólnik o ulgach z li
stopada ubiegłego roku. Ulgi takie będą przy
znawane na podstawie podań inaywidualmych 
w wypadkach zasługujących na szczególne u- 
wiaględnienie i gospodarczo uzasadnionych. Iz
by Skarbowe mogą przyznawać ulgi w świadec- 
(twaoh nawet za lata ubiegłe Ulgi te mio.gą być 
stosowane wówczas, gdy wykupywanie właści
wego świadectwa podważa rentowność przed
siębiorstwa, względnie zagraża dalszemu jego 
istnieniu. Nałoży zaznaczyć, że w chwili obec
nej oczekuje załatwienia wiele podań o ulgi 
dla przedsiębiorstw uruchamianych sezonowo.

Stosując nowe przepisy rząd Idzie na ręką przed 
sdębiorczoścł prywatnej, dla której rozszerzenie 
ulg ma ogromne znaczenie.

Informacje dla celów podatkowych
Warszawa, 30. 3. (Sin). Ubrzpieczalnie Spo- 

luczne otrzymały pouczenie, że <ą obowiązane 
do udzielania Izbom Skarbowym informacji dla 
celów podatkowych.

Przeciw nadużyciom  
ze  stemptami

Warszawa 30. 3. (A) W celu uniemożli
wienia kilkakrotnego używania tych samych 
znaczków stemplowych ożyli tzw. prania, Mi 
misterstwo Skarbu zarządziło, że znaczki na 
podaniach wininy być skasowane dwukrot
nie: raz przez urzędnika biura podawiczego, 
a drugi raz przeiz referenta danej sprawy. 
Wnoszący podania nie mogą sami kasować 
znaczków stemplowych. O ile jednak pe
tent skasował znaczki, należy uznać uiszczo 
ną opłatę stemplową za ważną chyba, że 
przekreślony znaczek wzbudza pe wne za
strzeżenia.

Nou/e wybory Zarządu Kahału w Przemyślu
Przemyśl, 30. 3. (Se?.) Jak w  swoim czasie do- 

biuśliimy, wniósł J r  Schutzman w  imieniu Orga
nizacji Syjonistycznej zażalenie do Województwa 
We Lwowie przeciwko poaziaiowi mandatów do 
tady gminy wyznaniowej, dokonanemu przez Ko- 
taisję wyborczą w związku z wyborami odbytymi 
dnia 6 września ub. r. Jak wiadomo, krzywdził ten 
podział Organizację Syjonistyczną, której w miej
sce 5 mandatów należnych, przyznano jedynie trzy. 
SV międzyczasie odbyły się wybory Zarządu, przy 
ezyip wszystkie ugrupowania niesyjonistycznc i 
poszczególne jednostki, w ybrane do rtauy utw o
rzyły wspólny blok, skierowany przeciw syjoni
stom, tak iż do zarządu w ybrani zostali tylko trzej 
Syjoniści, oraz 4 aguayści, dwaj ortodoksi z Macn- 
feikej Hadas (Bełz) i  1 b. członek Org. Syjonistycz
nej. Był to wynik absurdalny, gdyż ugrupowania 
le miały mmej członków w radzie kaliału, niż w 
zarządzie. Jasnym  tedy było, że taki poroniony 
zarząd nie jest zdolny do ukonstytuowania się i 
jwyboru prezydium.

Ostatecznie wstrzymały władze nadzorcze ukon
stytuowanie się obu organiów gminy żydowskiej 
W Przemyślu aż do załatwienia protestów wybor- 
jczyck. Przed kilku dniami nadeszła do Przemyśla 
Sensacyjna decyzja Województwa we Lwowie u- 
WzfJedniająca wszystkie protesty wniesione przez 
(drą Sehutzmanna injeniem  tu t. Organizacji Syjo
nistycznej. Decyzją ta obaljła wszystkie dotychcza

sowe akty wyborcze, z wyjątkiem Samych wybo- 
rów  członków hady. W konsekwencji tej decyzji 
Województwa zmieni się zupełnie polityczne obli
cze nowej rady, gdyż syjoniści rozporządzać będą 
ośmioma mandatami, w tym pięcioma z organizacji 
ogólno-syjonistycznej. Ponadto wejdą do Rady 
dwaj chasydzi bełzcy, dwaj rzeźnicy, dwaj bun
do wcy, dwaj drobni kupcy i jeden bezpartyjny or
todoksa. Odpadną natomiast w zupełności kandy
daci z listy Jad Charucim, kombatantów, krawców, 
tudzież b. członek Organizacji Syjonistycznej p. 
Neubort.

Urząd wojewódzki stanął na stanowisku, że w  o- 
brębie poszczególnych bloków wyborczych, tj. list 
połączonych, należy przydzielić mandaty tylko 
tym  zblokowanym listom, które zdobyły przy wy
borach członków rady conajmniej tyle głosów, ile 
wynosił główny dzielnik wyborczy. Ponadto w ła
dza uznała wszystkie zgłoszone bloki wyborcze za 
ważne, w brew  dotychczasowym decyzjom komisji 
wyborczej i władzy administracyjnej I instancji, 
których następstwem było pozbawienie syjonistów 
jeszcze jednego mandatu.

W tym stanie rzeczy musi nastąpić w  najbliż
szych dniach ponowne posiedzenie głównej komi
sji wyborczej, celem nowego podziału mandatów 
na poszczególne li#ty zgodnie z decyzją Wojewódz
twa, po czym nastąpią nqwe wybory zarządu.

Doniosłe obrady gabinetu francuskiego
Sprawy Belgii, Hiszpanii, Austrii i kwestie wewnętrzne

JPary4. 30. 3. PAT. Jutro rauu odbędzie 
tsję w Pałacu Elizejskim pod przewodnict
wem prezydenta Lebrun posiedzenie Rady 
ministrów z udziałem premiera RJuma, lcló 
ry święta wielkanocne spędził w Paryżu — 
pi acująo nad aktualnymi zagadnieniami po 
litycznymi. _ ' . - .

Jak dionosa prasa, posiedzenie rady mini
strów bedzie przede wszystkim poświęcone 
polityce międzynarodowej.

Miiuster Delbos, który diziś wieczorem po 
Wraca z Cannes, z^eft rować m i piawę rO- 
Bmów, jakie odbył król Leopold belgijski w 
.Londynie, sytuację hiszpańską, łąn^nie ze 
fcprawą kontroli oraz sprawę porozumienia 
W^owkó jugosłowiańskiego i jpgo reperkusji 
W Europie środkowej.

Jeśli chodzi o rozmowy londyńskie, to 
należ}" przypomnieć, że wyniki ich zastały 
przyjęte w Paryżu rz zadowoleniem. Według 
prasy paryskiej, Belgia zobowiązać się mia
ła do wzmocnienia swej siły zbrojnej w 
dość szerokim zakresie, aby sprostać pier
w szem u atakowi napastnika, a jednocześnie 
uszanować m ramach możliwości zobowiąza

nią, wynikające z paktu. Ligi Narodów. To 
też w Paryżu oczekują, że jeszcze przed 11 
kwietnia, tj. przed datą rozgrywki wybor
czej między piemierem van Zeelandem a 
przywódcą reksistów Degrellem, rządy frati 
enski i angielski wystąpią ze wspólną dekla 
meją na temat gwarancji neutralności Belgi, 

Jeśli chodzi o sprawę Hiszpanii, to nale
ży przypomnieć, że Paryż i Londyn przede 
wszystkim zgodnie dążą do wprowadzenia 
w-życie kontroli międzynai odowej.

Wedle „Paris Soir" min. Dełbos poruszyć 
ma również na radzie ministrów zagadnie
nie stosunków uiUistmcko francuskich ( w 
związku z zapowiedzianą na połowę kwiet
nia ■r iizytą aui9ta lackiego ministra spraw za 
gran. Guido Schmidta w Paryżu.

Poza tym minister spraw wewnętrznych 
Dormoy zdać ma spray, ę z wyników dorho 
dzenia w sprawie wydarzeń w Clichy oraz 
omówić ma zagadnienie reformy policji.

Wreszcie rada ministrów rozpatrzeć ma 
sprawę ubezpieczeń na starość oraz ^pra- 
w e  f u n d u s z u  b e z r o b o c ia .

Choroba Andrzeja Struga
[Warszawa. 30. 8. PAT. W ZAląaktf ■ wia 

dcrrioóciami, jakie ukazały aię w prasie o 
nagłym pogorszeniu się stanu zdrowia zna
komitego pisarza Andrzeja Struga, L-LAmy 
upoważnieni do wyjaśnienia, że aczkolwiek 
istotnie przed kilku dniami stan zdrowia pi
sarza chorującego od dłuższego azasu na 
nerki, pogorszył się, jednak, ooeenie nastą
piła poprawa, gorączka spadla i stan chore 
go me budzi obaw.

Sprawa w znow ienia zajęć 
na w yższych uczelniach

(Telefonem ud naszego korespondenta).
Warszawa, 30. 3. (A). W przyszłym tygodniu 

przewidywane eą narady rektorów tłlia ustale
nia terminu wznowienia zajęć na wyższych u- 
czelniach w Warszawie po świętach wielkanoc
nych. Na Uniwersytecie J. P. zajęcia rozpoczną 
się 20 kwietnia, zaś zakończenie trymestru wio
sennego nastąpi normalnie na począllku ezerw 
ca.

Ustępstwa dta kupców  
tytoniowych?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30. 3. (Sin). Na skutek zabiegów 

kupców tytoniowych zamierza mwsoipoi tyto
niowy odroczyć reorganizację hurtowni, sprze
dających wyroby monopolowe. Umowy z hur
towniami rozwiązane będą za kwartał, tj. 30 
czerwca.

Echa zamachu bombowego 
w  Poznaniu

Warszawa, 30. 3. (A). Do W-rszawy powró
cił znany kupiec p. Bt-yckin, właściciel maga
zynu futer „Kamczatka14 w Warszawie i w Po
znaniu. Jak wiadomo, na sklep jegc w Pozna
niu dokonano zamachu bombowego. Wobec '■ 
stwierdzenia, że eksplozja zniszczyła prawie 
całe urządzenie magazynu, p. Bryskin prawdo- 
podobnie zlikwiduje swój poznański oddział.

Sfilmowany pogrzeb  
króla cyganów

Warszawa, 30. 3. (Sin). Dziś o godzinie 1 od
był się w Warszawie pogrzeb króla cyganów 
Kwieka. Na pogrzeb przybyli cyganie z Cze
chosłowacji, Węgier i Rumunii. Operatorzy 
zagraniczni dokonali zdjęć z przebiegu pogrze
bu.

Szantażyści prasowi 
na ławie oskarżonych

Lwów, 30. 3. (B). W dniu dzisiejszym rozpo
czął się przed sądem grodzkim we Lwowie sen
sacyjny proces przeciwko Teofilowi Dawido- 
wiczowi, wydawcy pisma „Stra? Polska41 i o- 
sławionego tygodnika szantażowego „Głos • 
Prawdy14, który został przez policję zlikwido
wany. Razem z nim stanął przed sądem repon. 
ter tego pisma, konfident policyjny Kandel. O- 
skarżeni są oni o szereg szantaży na lwowskich 
kupcach, urzędnikach itd. Na dzisiejszej roz
prawie zeznawał m. in. były kierownik „We
sołej Fali44 urzędnik Polskiego R a d i u  Wiktor 
Budzyński, którego to pismo również szantażo
wało. Proces, który wywołuje wielkie zainte
resowanie we Lwowie został odroczony celem 
przesłuchania szeregu nowych świadków.

Lw ow ska giełda zb o żo w a
Lwów, 30. 3. (B) Na dzisiejszej giełdzie zbożo

wej zaznaczyły się obroty praw ie we wszystkich 
artykułach. Pszenica, żyto, owies. Jęczmień, mąka i 
otręby żytnie podrożały, Tendencja na ogół zwyż
kowa, usposobienie spokojne.

Płacono: pszenica jednolita 80.50—30.75, zbioro
wa czerw. 29.75—80, jednolita biała 30.25—30.50, 
żyto stand. I. 24.75—25.25, jęczmień browarniany 
26—28, przemiałowy 23.50—23.75, owies stand- L 
nie zadeszczony 23—23.25, I. a lekko zadeszczony 
22,50—22.75, Ila lekko zadeszczony 21.75—22.25, mą
ka pszenna gat. I. wyciąg. 16.75—47.25, la 45.75— 
46.25, IJa 41.25—41.75, mąka pszenna razowa do ‘9 
proc. 33.50—33.75, żytnia wyciągowa 30 proc. 39-
39.50, otręby żytnie 13.50—13.75-
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Pomodlenie Ludendorlf-Hitler
Wzajemne uznanie , .wiekopomnych zasług**

Berlin, 30. 3- PAT. Ogio6zo.no dzaś oficjalnie 
wiadomość o wymianie zdań między kanclerzem 
Hitlerem a gen. Ludendorfiem. Wiadomość ta 
jest niewątpliwie sensacj.. wewnętrzną, niepo- 
zbawioną pewnych akcentów zewnętrzno poli
tycznych. Wiadomość ta mówi wyraźnie o usu
nięciu dotychczasowych tarć w stosunkach mię
dzy kanclerzem sędziwym wodzem niemiec
kim z okresu wojny światowej. Podslay ą tego 
porozumienia jest z jednej strony uroczyste 
uznanie przez Ludendorffa wiekopomnych za
sług kanclerza wr dziedzinie „rozdarcia hańby 
Wersalu'*, przywrócenia potęgi zbrojnej Rze
szy i jei pełnej suwerenności nad Renem, z d ru 
giej zaś podkreślenie przez kanclerza dziejo
wych czynów gen. Ludendorffa i uroczyste za
deklarowanie, że Trzecia Rzesza i jej siia zbroj
na poczuwa sie znów do osobistego pełnego za
ufania kontaktu z Ludendorffem.

Podkreślić należy, że tarciu, o których wspo
mina komunikat, datują się jeszcze od pierw
szych lat istnienia ruchu narodowo-socjali6ty- 
cznego. Gen. Ludenilorff był — jak wiadomo 
—■ pierwotnie czynnym członkiem tego ruchu, 
poiem jednak odseparował się od urzędowych 
doktryn naroclowo-socjalistycznych i usunął się 
W zacisze domowe, gdzie wspólnie ze swą żoną 
dx. Matyldą Ludendorff rozwinął płodną dzia
łalność publicystyczną. Na łamach 6wego dwu
tygodnika „Am heiligen OueO deutscher Kraft“ 
i w różnych licznych wydawnictwach Luden

dorff rozpoczął propagandę na rzecz swoistego 
światopoglądu filozoficzno - religijnego, który 
— mimo analogii z narodowym socjalizmem — 
w; w idu  punktach szedł znacznie dalej, niż teo
rie oficjalne. Tal więc przede wszystkim wy
dawnictwa Ludendorffa znane są już od daw
na z gwałtownej kampanii .antychrześcijańskiej, 
głównie antykatolickiej. W przeciwieństwie do 
urzędowych doktryn partyjnych, Ludendorff 
odrzuca kategorycznie jakąkolwiekbądź wspól
notę duchową Niemców z chrześcijaństwem, 
które uważa za produkt żydowski.

W spraw.ach politycznych Ludendorff pozwa
la! sobie również na wielokrotne uchylanie się 
od oficjalnego punktu widzenia. Tak więc wy
chodząc ze wspomnianych założeń religijnych. 
Ludendorff bez entuzjazmu ocenił oś Rerlin— 
Rzym, uważając Włochy faszystowskie za do
menę wpływów kleru katolickiego. Wojna do
mowa w Hiszpanii była dla Ludendorffa roz
prawą masonerii z jezuiiyzmem i nie podzielał 
on urzędowych sympatii niemieckich dla gen. 
Franco.

W obliczu przywróconego teraz porozumie
nia kanclerza Hitlera z gen. Ludendortfem za
chodzi ciekaue pytanie, czy i w jaki. sposób po
rozumienie to odbije sie na działalności publi
cystycznej Ludendorffa. Przypuszczać też mo
żna, że Ludendorff, mimo podeszłego wieku, 
znaleźć mógłby jeszcze w Trzeciej Rzeszy szer
sze pole działania.

Materiał wojenny z Gdyni do Hiszpanii?
Fantastyczne doniesienie „Orędownika“

Poznań. 30. 3. Wychodzący „Orędownik' 
donosi za katolickim  dziennikiem  holender 
i k r n  „M aasbode", jakoby jeden z  członków 
Holenderskiego gjatku „Sarkani" mi ad ze
znać, że „Sarkani" załadował w  Gdyni 1000 
tonn  m ateriału  wojennego, w tym  arm aty  
karab iny  maszynowe, m otory lotnicze, 500 
tys. kg prochu, kilkaset bom b i amunicję. — 
M ateriał ten  dostarczono z Gdyni do portu  
Alicante.

Jako  supercargo (dozorca ładunku) je
chać miał na  statku jakiś F rancuz, k tó ry  
dziękował załodze i oficerom  w im ieniu re 
publiki hiszpańskiej.

Tak załoga, jak  i oficerowie statku „Sar- 
k an i” otrzym ali sowite wynagrodzenie, każ
dy  m arynarz dostał „ekstra" 250 guldenów 
holenderskich, a każdemu oficerowi wreczo 
no  prem ię od  350 guldenów w górę.

■Wiadomość powyższa brzm i niew iarygo
dnie.

Nowy sukces wojsk 
rządowych

Paryż. 30. 3. PAT. Havas donosi z  M ądry 
tu, że na froncie G uadalajara wojska rządo
we zajęły m. M habrio. Miejscowość ta znaj
duje sie w odległości 7 kim  na zachód od 
szosy aragońskiej i położona jest na wyso
kości 1095 m. Zajęcie M irabrio pozwala na 
nawiązanie łączności pomiędzy oddziałami 
rządowymi, operującym i p o  obu stronach 
szosy aragońskiej. W ojska rządowe znajdo- 
Avać się m ają obecnie w odległości 10 kim  
od m. Co go 11 udo.

Lotnictw o rządowe bom bardow ało dziś z 
rana stanowiska powstańców na północnych 
odcinkach frontów  G uadalajara i Aviła. — 
Pod Cuesla de la Reina oraz na odcinkach 
Aranjuez i Som osierra — silny ogień artyle 
ryjski.

Sensacyjne aresztowania 
w Białogrodzie

Białogród. 30. 3. PAT. W ielką sensację 
wywołato aresztowanie urzędnika Banku 
Narodowego i członka redakcji dziennika 
»,W.reme“ Nonada Popowicza, b rata  naczel 
mego redaktora,tegoż dziennika p. Luby P o 
powicza, pod zarzuleni czynnego udziału w 
akcji komunistyczaicj.

W  związku z aresztow aniem  przeprow a
dzono rewizje w redakcji „W ierne" i \v 
Banku Narodowym . Luba Popowicz był 
członkiem kom itetu wykonawczego jugoslo 
jwiańskiej partii kom unistycznej. Poza nim 
aresztow ano jeszcze kilka osób m. in. d ra  
Dej 'n a  Popowicza, lekarza, b ra ta  Nenada 
i Luby. Spraw a ta  nab iera  specjalnego za
b a w ie n ia  w  ze stawnemu z wywiadem , u- 
cbnelomym przez m in istra  spr. wewn. ks. 
p ra ła ta  K oroszm a w „Rheimsch Westfaelli- 
fcohc Zng.“, w którym  ks. horoszec stw ier
dza, że wielkie dzienniki białogrodzkie zara  
żorte są kom unizmem , n ie  w yłączając orga 
nu  rządoAwego „W rem e" od  chwili, kiedy 
jcą/o naczelną redakcje objął Lujra Popowicz

Książę Sziszibu w  drodze 
do Londynu

Londyn, 30. 3- PAT. Do Vancouveru przybył 
wczoraj brat cesarza japońskiego książę Szi- 
szibu, który, jak yiadomo udaje się do Londy
nu na uroczystości koronacyjne. Książę Szi6zi- 
bu wręczy przy tc, okazji królowi Jerzemu AL 
odznaki orderu chryzantemy, zaś królowej Elż
biecie odznaki orderu św. Korony.

Krwawe starcia w Indiach
Londyn, 30- 3. PAT. W pobliżu Miralirazmak 

w Waziristanie oddział wojsk brytyjskich zo
stał napadnięty znienacka przez bandę 300— 
400 ludzi, należących do jednego z wrogich 
6zczepów. W czasie walki zabitych zostało 2 o- 
ficerów Anglików i 2 oficerów Hindusów, zaś 
1 oficer Anglik i 1 Hindus odnieśli rany. Poza 
tym na placu boju padło 20 żołnierzy Hindusów 
a 38 odniosło rany.

M adras. 30. 3. P A L  W yjaśniając wobec 
przedstaw iciela agencji R eutera stanów ;sko 
swoje wobec kryzysu konstytucyjnego Gan 
dlii oświadczył, że w Indiach rozpocznie  
sie ohecnie panowanie m iecza nie zas pano
wanie większości. Kongres — stw ierdził 
Gandhi — nie dąży do zm iany konstytucji, 
lecz do je j całkowitego zniesienia.

Gdy wygaśnie konwenda 
genewska...

fTelefonem ud naszego korespondent*).
Warszawa, 30. 3- (Sm). Hitlerowski „front 

pracy" wydelegował na Śląsk Opolski przed 
świętami kilkunastu agitatorów, którzy w ca
łym szeregu miejscowości odbyli zebrania, wy
głaszając przemówieniu. W przemówieniach 
tych w sposób zupełnie przejrzysty poruszane 
było zagadnienie Śląska po upływie obowiązy
wania konwencji genewskiej. Według relacji z 
odbytych zgromadzeń, przemówienia delegatów 
hitlerowskich miały tendencje antypolskie. M. 
in. podniesiono konieczność bezwzględnego zli
kwidowania nabożeństw w języku polskim w 
kościołach na Śląsku niemieckim. Kulminacyj
nym momentem wystąpień agitatorów Lylo 
wielkie zgronnadzenie w Zabrzu. Na zgromadze
niu tym zapoczątkowano zbieranie podpisów 
pod petycję zatytułowaną „Ich bia Deutscher". 
Petycja żąda usunięcia polskich nabożeństw z 
kościołów katolickich, a podpisy pod nią zbie
rane są na całym Śląsku Opolskim. Ludność 
polska jest zdania, że 6ą to wszystko przygoto
wania do całkowitego skasowania nabożeństw 
polskich, skoro konwencja polska wygaśnie.

W yczyny szturmowców  
gdańskich

Gdańsk, 30. 3- PAT. W ubiegłą sobotę gru
pa szturmowców napastowała pTzy ul. Ziegen- 
gasse w śródmieściu Gdańska osoby, wchodzą
ce do sklepu kolonialnego „Jawa", którego wła
ścicielką jest Żydówka Rita Landau. W związ
ku z tym wywiązały się bójki, które jednak u- 
staly po nadejściu zaalarmowanego pogotowia 
policyjnego. Policjanci< odgrodzili część ulicy, 
nie dopuszczając napastników do wejścia do 
składu. W nocy na dzień pierwszego święta 
■wielkanocnego niewyśledzeni dotąd sprawcy 
namalowali na wielkiej szybie wystawowej i na 
wszystkich szybach drzwi wejściowych firmy 
„Jawa" kilka razy słowo „Żyd". Y/ypadki tc 
wywołały w kolach żydowskich wielkie wraże
nie.

Nie Goering, lecz v . Blomberg
Berlin, 30- 3. PAT. Na uroczystościach koro

nacyjnych w Londynie kanclerz Rzeszy będzie 
reprezentowany przez ministra Rcichswthry 
marszałka polnego von Rloimberga. W skład 
delegacji niemieckiej wchodzić będą poza tym 
głównodowodzący sil morskich na morzu pół
nocnym admirał Otto Schulze oraz generał lot
nictwa Stumpff.

Luther opuszcza W aszyngton
Berlin, 30. 3. PAT. Kanclerz Rzeszy podpi

sał nominację dotychczasowego podsekretarza 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych dr. Die- 
ckhoffa na stanowisko ambasadora Rzeszy w 
Waszyngtonie.

Rocznica przystąpienia U . 5. A . 
do w ojny -  świętem armii

W aszyngton. 30. 3. PAT. Prezydent Roo- 
sevelt wydał dekret, na  podstav ie którego 
dzień 6 kwietnia ma być obchodzony jako 
„święto arm ii". Rozporządzenie prezydenta 
poleca wszystkim oddziałom  wojskowym 
współdziałać z władzam i cywilnymi nad 
zorganizowaniem  uroczystego obchodu tego 
święta. Jak  wiadomo, w dniu 0-go kwietnia 
przypada 20 rocznica przystąpienia otanów 
Zjednocz om  ch do wojny światowej.

 O -

Niepowodzenie polskich sk rzyp kó w  
w Brukseli

Biuksela. 30. 3. PAT. Zakończył się tu  
pierwszy eliminacyjny etap m iędzynarodo- 
Avego konkursu  skrzypcowego im. Ysay'a. 
W  . ankursic brała  udział grujau polskich 
skrzypków , złożona z 7 osób. Liim inaoja te 
go konkursu zakończyła się jednak  miepo 
wodzeniem  naszych reprezentan tów  i 
wśród 21 muzyków, którzy zakwalifikowali 
sie, do drugiej tury, nie znalazł się ani jeden 
Polak.
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Kronika krakowska
DY2URY LEKARZY I APTEK:

Daiś mają dyżur nocny lekarze; GeMer Jakub, 
Wolnica 12 a, tel. 116-76; Tepper Arnold, Kalwa- 
ryjska 7, tel. 134-52; Nowak Tadeusz. Pędzicliaw 
4; Kłeczek Stan., Litewska >3, tel. 178-14.

Dziś mają dyżur nocny apteki: hynek gt. 13,
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Kalwaryjska 27.

„SAD NAD SNOBIZMEM ŻYDOWSKIM".
Staraniem Syjonistycznego Klubu Towarzyskie

go odbędzie się we środę w lokalu Grodzka 71 II p. 
„Sąd nad snobizmem żydowskim" — we formie pu
blicznej rozprawy.

Trybunałowi przewodniczyć będzie adw, dr Kal- 
man Stein, oskarżenie popiera red. I. Fleischman, 
bromc zaś będzie mgr Dym Józef.

Celem wyświetlenia sądowego zagadnienia za
wezwano szereg rzeczoznawców orientujących się 
w dziedzinach życia żydowskiego i tak oświetli inż. 
F. Stendigowa — stanowisko kobiety żydowskiej, 
adw, dr I  ipschutz — problem kawiarniany, Feill 
S. — tajniki biblioteki, jak również zeznawać będą 
eksperci z dziedziny sztuki, muzyki i teatru.

Początek o godzinie 8.15 wiecz, Z rozpoczęciem 
sądu drzwi na salę zostają zamknięte.

NA CO LUDZIE CHORUJĄ W KRAKOWIE?
"W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w  Krakowie zgłoszono w ciągu ubie
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 6 wypadków, płonica 8, dur osntkowy 1, 
odra 6, nagminne zapalenie opon mózgordzenio- 
wyoh 1, nagminne zapalenie przyusznicy 3.

 T < > -----
— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW, Szew

ska 4, I. p, zaprasza pp. kolegów na zebranie spra 
wozdaweze delegatów z posiedzenia Zarządu 
Związku Zrzeszeń Techników z wyższym wy
kształceniem w Warszawie, które odbędzie się 
dziś pomkt. godz. 19.45 we własnym lokalu.

— WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYS
TW I  KRZEWIENIA ŚWIADOMEGO MACIE
RZYŃSTWA I REFORMY OBYCZAJÓW odbę
dzie się dziś godz. 19 w  lokalu ul, Dunajowskie- 
go 7.

iw iu a m
Ze Zw ią zk u  „M akkabi“  w Polsce
POD ZNAKIEM III M AKKABIADY

Okres przygotowań do III Makkabiady, którą 
jak  wiadomo, odbędzie się na wiosnę 1938 r., roz
poczyna się mistrzostwami Związku w tych 
wszystkich dziedzinach sportu, które na Makka- 
biadzie będą obesłane przez drużynę polską.

Plan mistrzostw został już ułożony w ten spo
sób, że zawody mistrzowskie będą jednocześnie 
eliminacją dla najlepszych zawodników, którzy 
jeszcze w bieżącym sezonie skierowani zostaną 
do specjalnych obozów kondycyjnych.

W ten sposób, w myśl uchwał ostatniego zjazdu 
udział w mistrzostwach będzie nieodzownym wa
runkiem wyjazdu na Makkabiadę.

TERMINARZ MISTRZOSTW ZWIĄZKOWYCH
1) Boks — 10—11 kwietnia br. w Lodzi.
2) Gry sportowe panów — lik—16 maja br. w

Warszawie.
3) Piłka nożna — 15—10—17 maja br. w War

szawie.
4) Gry sportowe pań — 5—6 czarwca br. w 

Lodzi.
5) Kolarstwo — 12—13 czerwca br. w Lodzi.
6) Lekko-alletyka _  19—20 czerwca br. w Bia

łymstoku.
7) Tenis _  19—20 czerwca br. w Kielcach.
8) Pływanie — 23—27 czerwca br. w Bielsku.

WYSZKOLENIE W OKRESIE WIOSENNYM 
Zgodnie z  zaleceniami ostatniego Zjazdu, okres 

wiosenny poświęcony będzie akcji wyszkolenio
wej w leieme 

Kursy wyszkoleniowe organizowane będą w 
okresie św iat Wielkiej Nocy przez Okręgi ze 
współudziałem i pomocą Centralnego Komitetu, 

Już obecnie kończą się przygotowania do kur
sów instruktorskich Okręgów; Łódzkiego i Biel
skiego - -  piace pozostałych Okręgów zakończone 
zostaną w najbliższym czasie.

ł f t n ia  a k c j a  o b o z o w a
W związku ze zbliżającym się sezonem letnim, 

Centralny Komitet Związku Makkabi poczynił

Konfyngint uboju rytualnego w Krakowie 
zmniejszono o 9 procent

Sytuacja na rynku mięsnym w Krakowie ule
gnie obecnie dalszemu pogorszeniu aa skutek 
nowego ograniczenia kontyngentu na ubój ry
tualny. Kontyngent na marzec, wynoszący 180 
tysięcy kg. został na długo przed upływem mie
siąca wyczei parny, a wszelkie starania o zdoby
cie wystarczającej ilości mięsa na okres świą
teczny pozostały bez skutku.

Obecnie wyznaczony został na kw iecień ko n 
tyngent tv wysokości 163.400 kg., a wiąc o 9

procent n iższy od poprzedniego, co skompli
kuje jeszcze bardziej sytuację na rynku mięs- 
nym.

Wobec zupełnego braku mięsa w chwili obec
nej, rzeźnicy żydowscy zwrócili się o zezw ole
nie nn ubój z  kon tyngen tu  kw ietn iow ego w  
dniu  wczorajszym . Na razie starania te  nie jd -  
niosły sku tku , m e jest jednak w ykluczone, że  
w ojew ództw o zezw oli w  dniu  dzisiejszym  na 
rozpoczęcie uboju  z  kon tyngen tu  kw ietniow ego.

fteudafa kradzież materiałów 
wybuchowych z  wapiennika firmy ,Soluay*

Przed kilku tygodniami wielką sensację wy
wołała w Krakowie wiadomość o okradzeniu 
przez nieznanych sprawców magazynu mate
r ie  ów wybuchowych, znajdującego się na te
renie wapiennika w Pycliowicach.

W Wielką Sobotę w południe około godz. 13 
podobnej kradzieży usiłowano dokonać w wa
pienniku firmy „Solvay”, przy ul. Wyłom 15. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności zakradają

cych się do magazynu środków wybuchowych 
kilku osobników zauważył i spłoszył dozorca. 
Nie poprzestał on na tym, lecz usiłował przy
trzymać uciekających. Próba nie powiodła się.

Dozorca stwierdził jedynie, że sprawcy zbie
gli w kierunku Pychowic, a więc tej miejsco
wości, w której, jak już wspomnieliśmy, przed 
kilku miesiącami skradziono większą ilość 
środków wybuchowych.

starania uzyskania stałego terenu pod Centralny 
obóz wyszkoleniowy. W końcu bieżącego tygodnia 
przedstawiciele K.C. v. Prezes adw. Z. Foglel i 
skarbnik R. Szklar udają się w okolice Grodna 
i Trok, gdzie projektuje się nabycie odpowiednie
go terenu.

Nowy teren będzie tak położony, Że umożliwi 
Związkowi przeprowadzenie akcji wyszkolenio
wej w dziedzinie sportów wodnych. Jak wiadomo 
Skole, które od kilku lat było siedzibą centralne
go obozu wyszkoleniowego, warunkom tym nie 
odpowiadało.

 O -----
p a t r o l o w y  r a id  m o t c  v.Vl o \yy
„SZLAKIEM MARSZAŁKA irŁSUDSKILGO".
„JSekcia iup t|row a WKS Legji organizuje w dn, 
6—9 maja rS. pod protektoratem Marszałka Edw ar
da migłego-Rydza — 7-iuy patrolowy raid motocy
klowy „Szlakiem Marszałka Piłsudskiego" na dy
stansie 2.000 kim.

Komandorem honorowym raidu będzie prezes 
PZM gen. dyw. S. Burhardt-Bukacki. Raid będzie 
miał na celu wyszkolenie i wykazanie sprawności 
keirowców i maszyn. W rajdzie brać będą udział 
patrole wojskowe i klubów zrzeszonych PZM. Naj
większą nagrodą dla zwycięzcy jest nagroda prze
chodnia wieczysta Pierwszego Marszałka Polski J. 
Piłsudskiego.

Rajd odbędzie się w 4-ch etapach: 1) Warszawa- 
Kraków-Przemyśl, 2) Przemyśl-Lwów-Łuck-Brześć
3) Brześć-Słonim-Lida-Wilno, 4) Wilno-Grodno- 
Białystok-Warszawa.

 O ——

Maks Krauser 2 doby, 
puchar Wiednia

Wiedeń, 30. 3. PAT. Słynny polski zapaśnik 
Mak* Krauser na turnieju w Wiedniu zajął 
1-aze miejsce, zdobywając puchar Wiednia w 
walkach woluo-amerykańekich i walkach grec
ko-rzymskich. Z Wiednia Krauser udał się na 
turniej do Londynu.

Najlepszy tenisista św iata utonął
Londyn, 30. 3- PAT. Najlepszy tenisista świa

ta, członek słynnej drużyny hinduskiej hokeja 
na trawie, która na wszystkich ostatnich olim
piadach zdobywała mistrzostwo świata, Moha- 
med Jafar utonął w czasie świąt w Lahore. Mo- 
liamed Jafar brał udział w dwóch ostatnich o- 
limpiadaeh, wykaizująo niedoścignioną klasę.

 < > -----
Poznań. 30. 3. Mecz bokserski Budapeszt 

—Poznań zakończył się w ynikiem  9:7 dla 
Budapesztu.

Rapallo, 30. 3 PAT. Na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Ra,pallo pogromca Tar- 
łowskitgo i Hebdy Czech Yodicka przegrał 
niespodziewanie z  młodziutkim włoskim teni
sistą Scotti 2:6, 6:3, 8 6 i został wyeliminowany.

KANADA PLANUJE ponowne zorganizowanie 
turnieju hokejowego o mistrzostwo świata pomię
dzy drużynami Kanady, USA i Anglii. Turniej ma 
się rozpocząć w Toronto z dniem 15 kwietnia b. r.

Powództwo o 7 ,800*000 zL
W arszawa. 30. 3. (Sin.) Dobiegają końca 

przygotowania do wniesienia powództwa cy 
wiinego w nienotow anej jeszcze w  naszych 
kronikach  sądowych wysokości. Pow ództ
wo p ro k u ra to ra  generalnego w procr-sic ko  
rupie jnym  Polsko Belgijskiego' Tow arzyst
w a Im pregnacji Drzewa, który rozpoczyna 
się w dniu 0 kwietnia, obejm ować ma wie
lomilionowe szkody, wyrządzone w skutek 
wieloletnich m achinacji przy dostaw ach dla 
PKP. W ysokość powództwa określona zo
stała na 7,800.000 zł. Jak  wiadomo,* • . ei. 
kie roszczenia skarbu  państw a z tytuiu nad 
użyć popełnianych przy dostaw ach belgij - 
kiego towarzystwa zostały jeszcze przed 3- 
raa m iesiącami w należyty sposób zabezpie
czone przez obłożenie aresztem  m ajątku fir 
my i m ajątków pryw atnych dyrektorów .

Na własną odpow iedzialność...
■ Paryż. 30. 3. PAT. Delgaeja brytyjska zło

żona z przedstawicieli duchowieństwa angli 
kańskiego i katolickiego, udająca się bez 
zezwolenia władz angielskich do Hiszpanii, 
p izybyła do Paryża. Ńa czele delegacji stoi 
Helwett Johnson, dziekan Ganterbury, któ
ry oświadczył, iż całkow itą odpo fiiedzial- 
ność za delegację i jej zadania przyjm uje 
na siebie, wobec tego, iż rząd brytyjski, nie 
udzielając zezwolenia na wyjazd delegacji, 
nie ponosi za nią żaanej odpowiedzialności. 

 < > -----

k r o n ik a  t e l e g r a f ic z n a

W arszawa. 30. 3. (Sin.) A m basador so
wiecki w Warszawie Daw tian wyjccifał do 
Moskwy w spraw ach służbowych.

W ar szai'.,'i. 30. 3. (Sin.) Uząd polski za- 
warł z Czechosłowacją porozum ienie p iolon 
gujące dotychczasową umowę kontyngento
wą. Umowa celna oolsko czeska, k tó ra  wv- 
gasnąć miała w biorącym  miesiącu, W a lu  
przedłużona do 31 grudnia.

Warszawa. 30 3. (A) W czoraj w R em ber
towie odbyło się przedstaw ienie w żydows
kiej bibliotece im. Pereza. P rzea  rozpoczę
ciem przedstaw ienia w ystąpił miejscowy 
działacz PPS Stanisław W alec, k tóry  prze
m awiał w związku ze zbliżającym  się świę
tem 1 maja. Podczas przem ów ienia wykro
czyła policja w raz z żandarm erią, aresztu
jąc mówcę. N atychm iast po aresztow aniu, 
delegacja m iejscowej PPS interw eniow ała 
na posterunku, ale bezskutecznie.

Bukareszt. 30. 3. PAT. W  kopalni węgla 
Victoria Yulean w pobliżu Brasów  w  Sied
m iogrodzie nastąpił wybuch gazów, od któ 
rego o górników  zostało zabitych, a  kilku
nastu  odniosło ciężkie rany.



16 „NOWY DZIENNIK4' środa 31 marca 1937

Pocztę szyfrowy 
taseratowa

B t l t i y  W f i n e a ć  w  c ią g u  
c a teg u  dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e )  w  bram ie  
p r z ó d ,N ow ym  Dziennikiem * 
a  k t ó r ą  o p r ó ż n i a  s i ę  

6  r a sy  dzien n ie .

Wolne posady
ZDOLNEJ, fachowej łity  
poszukuje MAGAZYN OBU 
W IA „UNION" GRODZKA 
45.

CHŁOPCA sturezego ao po 
•yłek, obeznanego z  radio
techniką i montażem ro
werów, przyjmie „Radio- 
t o s " ,  Kraków, Wiślna J. 
Zgłoszenia miedzy 18.80—14.

CUKIERNIK ciastharz po- 
trzehny zaraz Im perial, — 
L ietla  41. 1359g

KATOLICZKA młoda. -  
zdrowa, inteligentna, do- 
świadosoną wyohowawczy. 
ni w  pierwszorzędnych do
mach, wszechstronnie u- 
zdolniona, posznknj po
sady przy zdrowyoh dzie
ciach ewentualnie zajmie 
sią sumiennie gospodar
stwem domowym w  elegan 
(okim domu. Miejscowość 
obojętna. Kraków, Kościel 
na S, m. 4. I52g

MŁODY, energiczny przed
stawiciel obejmie poważne 
zastępstwo rejonowe lub 
skład komisowy. Złoży kau 
cje W3  maRar*. Oferty 
skie.Lowaó Lauh Tarnów 
Wałć ' pod „Energicz
ny*. ITOók

Zdrojowiska
Z i KOPANE komfortowy 
pensjonat „Jurand" Cha
łubińskiego Tel. 14-23 i  
BIEŻĄCA c i e b ł ą  w o d a  
y t  POKOTACH poleca sie 
PT. Gościom na święta Pa
sach. -  KUCHNIA WY
KWINTNA RYTUALNA 
(PAJ8ECZNA). 12121'

ZAKOPANE. Pełnokomfor 
towy pensjonat „SWIT“ 
pod zarządem Gratfów po
leca pokoje od 5.50. Okazja 
taniego i  miłego spędzenia 
ferii świątecznych. 14v9b

Z E P I S O M  sm ad
iaTcq1ćo1wiek macie cerę, p o w ie rzc ie  jq 
& LW .0M  SPRZYMIERZEŃCOM WASZEJ URODY", 
p ow sta łym  na za s a d z ie  tych samy.ch 

sk ła dn ik ó w  czyn n ych .

CREM E SIMON CRĆM E SIMON M A T
rłfueĄ yi>

Stosownie do oko
liczności polecamy 
używanie obu tycn 
coskonałych krę- 
irlow na zmianę.—

Ita lii  wycliawanie
STENOGRń F il  NOWO. 
CZESNEJ metodą udosko
naloną najszybciej wyu- 
oza ZOFIA SCHoNGU- 
TÓWNA W. W. Świętych 
8, I. p. front, tel. 109-97. -  
Opłata MINIMALNA-

JĘZYKI — znakomitą me 
todą Ansona. Krowoderska 
5 Zł. 4.— miesięcznie. — 

G9Gg

POSZUKIWANY poważny 
kupiec z kapitałem , zapro
wadzony w branży papier
niczej, do objęcia samoist
nej dalszej odsprzedaży ua 
całym terenie Polski, za
prowadzonych artykułów 
codziennego masowego u- 
żytku. Zgłoszenia pod 
„Masowy" Biuro ogioszeń 
S ia ttera, Kraków, Rynek 
8.

U L U t ( i£ N C Y  W A R S Z A W Y !

z e sp ó ł S T A N .  S Z M E W A R A
k o n certu fe  od  1 k w ie tn ia  b. r . 

w  k a w ia rn i „Pałace** d . „ E S P Ł E N A D E i(

NOSZONA garderobę kupu 
je, płace dobrze. Goldb-jrg, 
Gazowa 11, tel. 168-21.

U69g

KUPUJĘ sta rą  garderobę 
płace najwyższe ceny Ja- 
ronowski, W ąska 12. tel. 
147-19. H SGg

Spr zeda ż
OKAZYJNIE łazienką

sprzedam. Wanna, piec ga
zowy, b iała umywalnia. — 
Kraków. Gertrudy 7/12.

1358g

1)0 sprzedania fortepian 
W irika, szafa biurowa a- 
m erykańska, różno meble. 
Sebastiana 4/7. 1353g

KOMPLET NACZYŃ CZY
STE ALUMINIUM izolo 
wane rączki tylko zł. 49.—. 
Skład fa lryczny  „METAL* 
D ietla GS. S83L

OKAZYJNIE kilka JA
DALŃ 1 SYPIALŃ nowo
czesnych WYSPRZEDAJE 
fabryka Mebli „STYL" — 
Kraków, WIŚLNA 8. -  

Uwaga na adres! 1477k

MIKA do fasad, płachty 
nieprzemakalne, celuloid 
w arkuszach, .„asy transm i 
syjue skórzane i z sierści 
wielbłądziej dostarcza 
Hurtownia Artykułów Te- 
chuieznych S. Szajer, K ra
ków, Floriańska 5, Telefon 
14j.-54. 1638 k

NAJNOWSZE FIRANKI,
kapy serwety poleca wy
tw órnia firanek Sarego 5. 
Ceny niskie 1130K

R ó ż n e
PIEKA RNIA mechaniczna 
w najruchliwszym  punkcie 
Krakowa, będąca w peł
nym ruchu z powodu cho
roby właściciela od zaraz 
do wydzierżawienia. Zgło
szenia do Nowego Dzieuni- 
ka pod „Pierwszorzędny 
icterns". 13Glg

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadeotwo przemysłowe 
na r. 19*7. Oswald Lindner
Bielsko Grażyńskiego 48.

1706k

ZGUBIONO dnia 29 marca 
1937 kołnierz futrzany, — 
skunksowy, w drodze Sa
rego — Dietla. Łaskawy 
znalazca zechce oddać za 

.. ynagrodzeniem: Niissen- 
feldowa, Stradom 27.

SREBRNE przedmioty re
paruje i odnawia, oraz 
przerabia na nowe faso
ny wytwórnia Herzog, — 
Berka Joselewicza 2, Tele
fon 163-07 1456k

ZAPO W IEDŹ. Podaje  zie 
do ogólnej w iadom ości, śo
1. cukiernik Abraham Pi- 
neles, stanu wolnego za
mieszkały w Kaiowicach I. 
ulica 8-go Maja 19, syn ku 
pca Mordki Pinelesa 1 je
go żony Cywli z domu 
S-hlilsseil oboje zamiesz
kałych w Katowicach I.
2. niezamezna Reohla Pina 
les, bez zawodu, zamieszka 
łu w Kańczudze, córka kup 
ca Naftalego Hersza Pi
nelesa i żony jego Bruchy 
z domu Wolkner, oboje za
mieszkałych w Kańczudz* 
chcą zawrzeć związek mał
żeński. Obwieszczenie sa- 
powiedzi nastąpić winno 
w Katowicach i w „Nowym 
Dzienniku". Ewentualna 
przeszkody oo do zawarola 
tego małżeństwa należy 
natychmiast podać do wla 
jdomości niżej podpisane
mu urzędnikowi stanu oy- 
wilnego. Katowice, dni" 25 
marca 1937. Urzędnik stanu 
cywilnego w zastępstwie 
Jarczyk. (Picc.-ećl. 170" k

Lokal e
MIESZKANIA komfortowe, 
3 pokoje 1 i* pokoje z ku 
cbniami w Podgórzu W ar
neńczyka 8, wolne. Czynsz 
przedwojenny. Wiadomość 
tamże, mieszkanie 4

TRZECH POKOJOWE peł-
nokomtortowe mieszkanie 
do wynajęcia. Czapskich 3, 
Dozorca wskaże.

POTOCKIEGO 1. I p. —
schody prawe, pclnokom. 
fortowy pokój — sytuowa
nym  wynajmę.

LOKAL frontowy w cen
trum  śródmieścia jest po
szukiwany. Zgłoszenia pod 
„Lokul**, Kraków. Skrytka 
pocztowa 64. 1553k

POKÓJ umeblowany oaob* 4 
n# wejście odnajmą. Dietla . 

105, m .  L

POKOJU a utrzymaniem 
przy dobrej rodzinie dla 
15-letniego gimnazjalisty 
poszukują. Zgłoszenia pod 
„Opieka" Biuro ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8.

MIESZKANIE pełnokom 
fortowe trzy pokoje I pię
tro Dzielnica YIII do wy
najęcia. Telefon 116-09.

KOMFORTOWY 2-osobows 
pokój umeblowany do ry 
najęcia dla Panów. Augu
stiańska 10, m. 5.

2 POKOJE, kuchnia naj
większy komfort, balkon, 
nowy dom, okolica Syro
komli do wynajęcia. Zglo- 
czenia pod „Punktualny" 
do Adm. płowego Dzienni
ka. iS62g

LOKAL fabryczny lnstala 
cja elektryczna, motorowa, 
kanalizaoja. Lokal na biu
ro lub iekkl przemysł, — 
dwie duże ubikacje fron
towe. Lokal mały na war- 
a.tat lub magazyn. Koper
nika 82.

DO wynalecla lokal Grodz
ka 8 na biuro handlowe, 
zakłaj dentystyczny, gabi

net lekarski, „Macający 
ale z 8-ch ublkecji. w iado
mość Lustbaćer, Domini
kańska I. 1704k

M . G E B l R T f G A  
M EINE LIEDER
do nabycia u autora, Kra
ków, Borka Josel. 5 m. Iz 
152 piosenek z nutami)

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU - -

Z N I Ż O N E  C E N Y  I N S E R A T Ó W
Gratulacje i konaolencje do 4  w ierszy Zł* 5>— PoazIękuwaAia lekarskie do 25 mm* Zł* 10*— 
O głoszenia ślubne i zaręczynowe . * „ lw — Nekrologi ILtosłdfi) do 60  mm. w I* łam ie „ 20*—

Drobne ogłoszenie za stowo 1 0  gr« Dla poszuiiuiecych pracy * . 5
"»• >- Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dotu nin.ejszej strony =

gr.

PKENTIMEJRATA w * rakowi* z odnosze
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . « . miesięcznie zi, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagr»flieą z przesyłką pocztowy miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawy obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie btrona w 
tekście i  nadesłanem na 3 lam; po 76 milimetr.. Strona za tekstem 6 la
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złoty eh JL strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem  
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i kondolenrje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (k le p sy 
dry) do 60 mm. w i. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz, i  dni poświat.

JYydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy DzienniK1-: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kiaków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


